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Ceny ogłoszeń Za miejsce wier- 


zk sza, nonparelem 1'50 Mk, w nade- 
opłaty utd A 2 berimi slanem e apati aa po 


W czasie, kiedy szanse wydawały się Cze- 
chom równe, zawarli oni byli umowę z polską 
Radą Narodową, polubownie, rozgranicza jąc 
strefę wpływów polskich od czeskich. Z polskiej 
Strony uwzględniono nawet z pewną ujmą dia 
naszych aspiracyj — żywotne interesy czeskie. 
Zdawało się, że stosunki obopólne ułożą się te- 
dy zgodnie. Aliści słaba jeszcze pod względem 
ilości wojska Polska znalazła się była w poło- 
Żeniu, wymagającem przesunięcia niemal wszel 
kich rozporządzałnych sił dla obrony Lwowa. 

Z tego skorzystali po zdradziecku Czesi, uzna- 
li umowę poprzednią za bezwartościowy „świ- 
Stek papieru' i wiarołomnie napadli zbrojnie 
Ra polską część Śląska. 

Stało się to przy milczącej zgodzie ententy — 
to więcej: Czesi — bez niczyjego zdezawuowa- 
Nią —- przechwalali się, że z upoważnienia mo- 
Carstw ententowych uderzają na nas, wyzysku- 
lac chwilę trudnosci, niejako z tyłu godząc w 
Nas nożem, 

Rozumie się, układające się dobre stosunki 
Brysły, bo prysnąć musiały, teren cieszyński 
Z takiego ustronia, gdzie panować mogła spo- 

ojna, owocna praca przemienił się w widow- 
Rie wstrząsów. Ententa, która zgoła nie zarea- 
łowała przeciwko ygwałtowi czeskiemu, która 
hie przekreśliła następnie jege skutków, nia 
Spowodowała powrotu do stanu poprzedniego 
— musiała. nie chcąc się zupełnie skompromi- 
tować zgodzić się na turniej plebiscytowy. Do- 

tze. ale komisya ententowa, ów sąd turniejo- 
Wy, obowiązany baczyć, ażeby szanse były ró- 
Wne, nie chciał i nieumiał stanąć na gruncie 
bezstnonności. 

Í rezultat: Ślęsk Cieszyński stał się widownią 
ajstraszniejszego teroru czeskiego i rozpaczii- 

samoobrony nolskiej. 

I dalszy wynik: pomiędzy Polskę a Czechy 
ducone zostalo zarzewie mieprzyjaźni dzień w 

dlęń podsycane ponuremi wieściami z okolic 
Wepiseytowych. 

A trzeba dodać, że, gdy mówimy: ententa, to 
w stosunku do Śląska Cieszyńskiego — pokryv- 
Ka się ta nazwa niemal z pojęciem: Francya, 
Pdyż tu imne mocarstwa pozostawiły najwięcej 
3 byatywy Paryżewi.. Jak gdyby dla specyal- 

€Ro zdyskredytowania polityki francuskiej, 

k mało oryentującej się w stosunkach dla niej 

już wschodu. 

jaka idea przyświecała Francyi? 

Utworzenie dokoła Niemiec państw, którsby 
xBólnie z Francyq zespoliły się na podstawie 
yzyjaźni wzajemnej w blok, neutralizujący li- 
y na wobec Francuzów przewagę niemiecką. 
bate kombinacyi mieliby Czesi i Polacy też 

ać sobie rękę, aby od południowego wscho- 
l ma całej linii wschodniej szachować Niem- 
ną Pierwsza rzecz: przez dopuszczenie do wia- 
Ra 950 napadu czeskiego i zniszczenie tem 
tn em umowy polubownej rzuciła Francya i 
kąta kość niczgody pomiędzy dwa kraje, 

cieti Francuzi sprządz do współdziałania 
tę, Pozatem, jaki potworny amalgamat stwo. 
dą Z Czech — z malutkiej czeskiej ziemi — 
ę by te Czechy rezdąć do rozmiarów, mogących 

Być cokolwiek wobec Niemiec zaważyć... 
dy TZONO państwo, w którem dziś już staty- 
hy > „czeska, a więc nie dająca się posadzić o 
HB. Niojqzanie iczeskiego żywiołu, wylicza ma 
kę Eonów mieszkańców tylko 6 milionów an. 
R ych Czechów. 

sztucznego zwiększenia Czech dano w 
wmówić, ża Czesi i Słowacy ta delen na- 


Absurdalne państwo i fatalna polityka 
Francyi 


ród czesko-słowacki! Zapewnie na szczeblu po- 
krewnych zwierząt mogą hodowcy tworzyć le- 
poridy z rodu zajęczego i królików; muły z ko- 
mi i osłów, ale narodów, szamującychi swoją 
odrębność, nie krzyżuje się tak, jak zwierzęta, 
a krzywdząc jeden — rozkyzyżowuje się go, jak 
męczennika. f 

Prócz Słowaków darowano Czechom Ruś za- 
karpackę, jako kurytarz mający Czechów połą- 
czyć z otmowioną. carską zapewne — jak wów- 
czas marzono w Paryżu — Rosyą. 

Korytarz został — ale zato odświeżone car- 
skie rezydiencye okazały się pałacami.. na lo- 
dzie. W świetłe rzeczywistości lód stopniał... 
A Czechy, a czeskich Kramarzów, tak notowa- 
nych dobrze u Sazonowa, uważano za pośre- 
dników, którzy Rosyę wciągną również do blo- 
ku antypruskiego. Byle mieli korytarzyk 
już to Czesi zrobią... Tymczasem doczekano się 
fiaska. "e 

A potem, ilu Niemców, ilu Węgrów nawet, 
wtłoczono w ramy pstiokatego państewka cze- 
skiego dla zrobienia zeń nie mikro- lecz makro- 
skopijnego organizmu? 

Tymczasem, któż nie pamięta jak podejrzłi- 
wie traktowała ententa nasze granice pomor- 
skie, jak je przypiłowywano, jak zwężano nam 
paśik nadmorski, jak pocieszano nas tem, że 
dobra entenia, jak troskliwy lekarz chce słaby 
organizm ustrzedz od niestrawności wobec zbyt 
wielkiej ilości Niemców, którzyby inaczej Pol- 
sce przypadli, tumezasem z całego Pomorza. 
przyznanego Polsze, przychodzi do Sajmu w 
Warszawie.. 6 Niemców zaledwie... 

Prosimy to porównać ze zwartą falangą po- 
słów niemieckich, wybranych do parlamentu 
czeskiego, (może dyplomacva francuska zasta- 
nowi się nad tą cyfrą!), w którym pstrzyć się 
będzie taka mozaika, jak ongi w parlamencie 
austryackim. : 

I wobec takiego tworu ententa nie czuła skru 
pułów, czy nie zawiele mu Niemców „przydzie- 
Iaia 

I dzisiaj państewko już tak obciążone żywio- 
łami nie-czeskiemi chce — i tu już możemy po- 
wiedzieć Francya, względnie jej wykonawcy -— 
obdarzyć jeszcze kosztem Polski, ludnością pol- 
ską, która na Śląsku Cieszyńskim po tylu krzy- 
wdach doznanych od Gzecihów — ma imię ich 
wprost w nienawiści, 

Taką politykę błędną zapoczątkowała byłą 
Francya, improwizując, niestety, bez znajomo- 
ści stosunków. 

To powinien zrozumieć nowy rząd francuski 
i całą politykę swoją przekonstruować na 
wschodzie w myśl doświadczeń, które daje rze- 
czywistość, o ile Framcya nie chce się doczekać 
dalszych rozczarowań, 


LJ r LJ 
Sprawa Sląska ciesz 

j i Sejmie „ia 

Na śŚrodormem posiedzaniu Sejm obradował 
Bad wnioskami nagłymi w sprawie Śląska Cis- 
szyńskiego. 

Sprawozdawca p. Buzek sawiadamia Sejm, 
me komisya spraw zagranicznych powzięła w tej 
sprawie uchwałę, Teror czeski dosięgnął dziś 
takich rozmiarów, że o plebiscycie w tych wa- 
runkach nie może być mowy. Komisya między- , 
sojuszmiczą, nietylko jest hwzsiina, ale i grzeszy 
przeciw hkezstrwnności. Dowodem tego jej zanzą- 
dzenią w sprawie szkolnictwa į zarządu skar- 


bowego. Polaka wystąpiła, z imieyawrwą globi- 


scytu, wierząc w jego bezstronność. Ameryka- 
nin miał być przewodniczącym komisyi. Wzglę- 
dy polityki wszechświatowej sprawiły, że został 
nim kto inny. Skutki tegc to wojna tamowa na 
śląsku. 

Referent przedkłada rezolucyę, w której Sejm 
ma stwierdzić, że nieustanne gwałty czeskje na 
polskiej ludności dowodzą dążeń czeskich do u- 
niemożljwienia plebiscytu. Sejm wezwać ma w 
rezolucyj rząd, aby zwrócił uwagę państw sprzy 
mierzonych, że Polska nie rsożę tolerować dalej 
zamachów czeskich na życie ludności polskiej, 
i poczyni kroki dla zapewn'enja swobodnego 
wypowiedzenia się ludności. Rezolucya żąda da- 
lej od rzędu, aby zwrócił uwagę rządu czeskie- 
go na skutki, jakie mogą wymiknąć z podsyca-. 
nia teroru czeskiego wobec ludności polskiej. 

Minister spraw zagranicznych Patek 
oświiadcza: Przed rokiem zgodziliśmy. się na 
rozstrzygmięcie sporu na Śląsku Cieszyńskim, 
Spiszu i Orawie w drodze plebiscytu. Zgodzili- 
śmy się na to, bośmy byli przekonani, że ple- 
biscyt tea będzie przeprowadzony w takich wa- 
runkach, iż stanie się rzeczywistym rezultatem 
swobodnego głosowamia wszystkich obywateli 
kraju. Nadzieje te nas zawiodły, Od chwili ade- 
cydowania plebiscytu, stosunki raczej Się za. 
strzyły, Mniemaliśmy, że gdy przyjdzie komisya 
aliaimeka, to silną dłonią weźmie władzę i za 
prowadzi porządek į zagwarantuje obywatelom 
że plebiscyt stanie się wyrazem ich woli. Było 
to żądanie zupełnie słusznie, ale i ono mas za- 
wiodio, Komisya pozbawiona pranyje zupelnie 
egzekutywy, nie opanowała chaosu, nie zapro- 
waldziłą takiego porządku, jaki jest komieczny 
do prawidłowego przeprowa:lzenia plebiscytu. 
Stało się nawet gorzej, Dopóki komisyj nie było, 
można; było wiele spraw załatwić, bądź to wdro? 
dze intemwencyi, bądź w drodze represyj, Kiedy 
komisya przybyła, stała się na! miejscu jedynę 
władzą. Ucichły wszelkie inne władze, g wsku- 
tek tego. może nawet mimowolj, komisya uświę 
ca wszystko, co się na miejscu dzieje i zupełnie 
usuwa las od wszelkiego czynu. Napróżno kad- 
ność wycjęgy do mas ręca My mamy. te ręca 
związze, Polska protestuje lojalnie, a! skutki 
tej lojainości są dla powagi państwa polskiego 
szkodliwe, a dla ludności polskiej zgubne, zań 
w stosunku do plebiscytu uniemożliwiają pom 
wie ten plebiscyt. "R 

Nad sprawą tą. obradujemy nie po raz pierw- 
szy. Muszę skonstatowiać, że w tej sprawie Sejm 
i rząd zawsze się solidawyzują, Rząd wykonał 
wszystko, co mu Sejm polecił, poszedł dalej z 
wlasnego obowiązku j z własnej inicyatywy, pom 
czynił i poza Sejm wychodzące kroki. Rząd: zor- 
gumizował przy komisyj alianckiej przedstawi 
cielstwo. Rząd w odpowiedni sposób zaprotestła- 
wiał wobec Czechów: ną drodze dyplomatycznej, 
rząd wysłał delegatów do Paryża, wniósł szereg 
skarg i zażaleń do komisyj ambasadorów, rwne- 
szcje rząd nie ominął żadnej okazyj, aby przez 
specyalnych delegatów zabrać głos w szczegól- 
nych sprawach, aby ostrzedz kogo należy 
przed dalszemi konsekwencyami takiego po- 
rządku rzeczy, Jeżeli to wszystko nie odniosło 
dotąd pożądanego skutku, to potrzeba powiije- 
dzieć, że wina za to nie może spaść ani na nza 

ani na naród polski. I 

Na terenie plebiscytowym zostały złamaną 
ywarancyę bezpieczeństwa, Tenor band czeskich 
wytworzył anarchię, w której nic nie jest szą- 
nowame, ani mienie, ani życie, ami prawa aby- 
watelskie (głosy: ani sumienie). Może to za! so 
bą wywołać realkcyę j podważyć cały porządek 
społeczny, gospodarczy i polityczny. Gwalty 
band czeskich mają rezultaty: 1) że zmiewalają 
i nie pozwalają działać obywatelom zgodnie w 
ich przekonanieni, 2) że zniewalają tych obywa» 
teli do porzucenia terenu :lebiscytowego. Otóż 
dopóki nie zostaną unicestwiona wszystkie mje- 
prawidłowe przepisy, dopóki nie zostanfe zní- 

WACEDUĄ JEMIAFMETYR CZEKA. dRKKIOś:zontE- 


ną wypuszczeni Ta wolność wszyscy uwięzieni, 
dopóki nie sikna bojówki czeskie, dopóki nie 
powróci Polacy, którzy zostali wysiedleni z do- 
mmostw, bądź wydalemi od pracy, dopóki nie zo- 
aang ukarani witmi i dópóki nie zapanuje ná 
terenie plebiscytówym ład i porządek, w istócie 
plebiscyt nie przestanie być wiczem intem, jak 
tylko parodyą plebiscytu. R 
pi ti A tego wszystkiego, co rząd do dziś 
uczynić zdołał, wobec wielkiego wrażenia, ja- 
kie ma wszystkich wywarły ostainie wypadki 
na Śląsku Gieszyńskim, rząd. wszystkie kroki 
wznowi 1 nowe uczyni. Obecnie Zaś na a 
punkty w tekłaracyi sejmowej powzigte be ia 
oświadcza, że stoł na gruncie plebiscytu, ÓrY 
wimien rozstrzygnąć Sprawę Ewa ini 
stwowej Śląska Oioszyńskiego, Spisza, j ra T 
Aoii mgd uważa, że wykonanie Pw dow 
tych warunkach na tych terenach fest T j 
aiemożiiwe, Powyższe swoje twierdzenie t z 
mo jak i zdanie Sejmu rząd ZEE my 
państwom sprzyrnierzonym, Upa z A 
piebiecył odbył się w takich war un 58 E 
dał możność miejscowej ludności swo ; jo 
enia się o swej przynależności pań- 
stwowej. Odnośnie do Czechów rząd potski zwró 
cił niezwiocznie uwagę rządowi czeskiemu że 
- 40, 06 Bię obecnie na Śląsku Cieszyńskim st 
może mieć skutki nieobliczalne, tak z: zę 
i pa przyszłość, że wykopać może przepa R 
nawiści między narodom polskim a ożeskim. 
a, posol tów, Kunicki SCT: 
erdza, że zanim kótnisya przyszia, UZES 
a, że administracya i służba = 
pieczeńtwa niema wrócić do Tok polskich. Po- 
- infomnowami z góry, że pozostanie tam żandat- 
merya czeskia, wzrwadniali ją gorączkowo, pozo- 
stawiali swoich legionistów, przebranych po cy- 
wilnemu, aby mogli petnić nieoftleyainie sailużdę 
wojskową, Utworzoma przez komisyę międzyna- 
rodową w Cieszynie i Bielsku straż obywatel- 
ska, t. zw. Bimgenwehr, skłednłe mię Z e 8 
ckich czechoflłlów. Przebrana za  francusk'ch 
żołniorzy urządzała ona poszukiwania ża bro- 
mią. Są dowody na to, że teror podzyca i pod- 
irzyminjo rzęd czeski, a tolernje go komisya A= 
Haneka. Żandarmerya czeska. chociaż jest or- 
ganem komisyi sojwazn czej, otrzymujo ronka- 
zy od czeskiej koraisyi plebiscytowej w M, 0- 
strawie, która jest zestępcą rzędn czeskiego w 
Pradze i działa z rozkazu jego. Dlatego winę 
tych gwattów 1 terrorn ponosi rząd cezski w Pra 


f łe postepowamie rządu czeskiego na Śląsku 
I m" „asza aby uniemożliwić piebiseyt. 
Komisya aliancka chce zaś udowodnić, wbrew 
jadczeniu wszystkich sprawiedliwie my- 
ślących ludzi, że Polacy na Śląsku Cieszyńskim 
są mniejszością, skoro się dają pognębiać tym 
czeskim bojówkom, Dlatego niech się Sejm ani 
rząd polski nie dziwi, jeżeli przyszedł kres te- 
go. Nie będziemy bowiem mogli bez narażenia 
poprostu powagi naszej powstrzymać tej samo- 
rzutnie objawiającej się dążności do 5amo0kro- 
ny, (Głos: Bardzo słusznie). Nie możemy mó- 
wić: daj się bić. s 
Rezolucyę Komisyi przyjęła Izba jednogłośnie. 


Ustawa mieszkaniowa i o ochronie 
lokatorów 


Sejmowa komisya prawnicza pod przewodni- 
chwom posła tow. dra Marka odbyła 15 bm, po- 
siedzemie w sprawie ustawy o ulgach dla no- 
wych domów mieszkalnych. Minister Spratwie- 
diwości Hebdzyński złożył oświadczenie, że 
rząd wnióst już do Sejmu projekt ustawy, 

dotychczasową ustawę © ochronie 
lokatorów, « w projekcie tym przewidziane test 
uwolnienie od rekwizycyi na rzecz osób prywa- 
tnych, państwa i wojskowości tych domów no- 
wych, które od Hpca 1920 powstany. Nadto 
przewiduje projekt ustawy uwolnienie tychże 
nówych domów od działania ustawy o ohio 
nie lokatorów, w następstwie tego czynsze w 
nowyth dómach mogą być dobrowolnie przez 
stromy omawiane, a nadto lokatorzy domów za- 
kupionych przez rząd nie będą mogli być, Jek 
dołtgd wyszucani. 

Seet sekcyj ministerstwa skarbu Dr Birgfell. 
ner złożył oświadczenie, że tylko w Małopolsce 
istnieje bardzo wielkie obciążenie podatkowe 
właścicieli nieruchomości miejskich, a w b. 
Kongresówco wynosi ono tylko 6 procent docho 
du netto, żaś w dzalelnicy pruskiej podatek od 
domów jest dość niski i przekazany gminom. 
Ministerstwo skarbu ma gotowy projekt usta. 
wy. w miyśl którego wāzolkie nodatki od nio- 


z 


„SAPRZOD* 


tuchomości miejskich będa przekazane mia- 
słóm na pokrycie ich wydatków, a podatki po- 
brane przeź rząd od 1 stycznia 1920 mają 3yć, 
w myśl tego projektu miastom zwrócone. Pc- 
nadto rząd ma wrażenie, że uwolnienie nowych 
domów ód podatków nie możó wywrzeć decy- 
dujacego wpływu na ożywienić6 ruchu budo- 
wlanego. 

Po dyskitsyi uchwalono na wniosek przewo” 
dniczącegó komisyi upoważnić go. aby po Żdba- 
daniu już wniesionego projektu ustawy o ochro 
nie lokatorów postawił ta najbliższeńń posie- 


Nr. 1% 


dzeniu sprawę ustawowego uwolnienia nowych 
domów od obowiązku rekwizycyi 1] od ustawy 
o ochronie lokatorów. Również powzięto rezo0* 
lucvę, mocą której wezwano rząd, ażeby przy* 
stapił jaknajrychlej do budowania w  caiem 
państwie budynków na celo państwowe, jas 
również do popierania wydatnego prywatnych 
przedsiębiorćów budowlanych, a w końcu we- 
zwano rząd, ażeby wobec nieslychanego głodu 
mieszkaniowego wstrzymał eksmisyę tych lo- 
katorów, Fiótzy zamieszkują domy przez rząd 
zakupione. 


Po pierwszym Zjeździe robotniczych 
stowarzyszeń spółdzielczych 


Zanim będzierńy mogli śsżczegółówo zapoznać 
czytelników z wynikami prać pierwszego Zja- 
zdu kooperatyw robotniczych, który obradował 
d. $, 9 i 10 b. m, spróbujmy podać ogólną jego 
charakterystykę, / 

Przedewszystkiem zaznaczyć wypada, że 
Zjazd obesłamy był bardzo licznie —- nieobecno- 
ścią świeciły tylko dwa majmniejsże stowarzy- 
szenia. O zainteresowani świadczy i to, że sto- 
warzyszenia wykorzystały wszystkie swoje 
mandaty. Obecni byli również liczni goście — 
przedstawiciele rozmaitych, jeszcze nie przyję- 
tych do Związku, stowarzyszeń prowincyonal- 
nych, orgańizacyi zawyodowych, kulturalno-o- 
światowych, pokrewnych organizacyi spółdziel- 
czych — np. Centralnego Zwiążku Kooperatyw 
kołejowych i t. d.i t. d. 

(Niestey, dzięki stosunkom panującym w kra- 
ju, dzięki rozbiciu proletaryatu na zwalczają- 
ce się nawzajem partye polityczne, ten pierw- 
szy zjazd z konieczności musiał się stać tere- 
nem zapasów politycznych. Zbyt silne jest na- 
pięcie walki politycznej w kraju, aby tak wiel- 
ka organiżacya, jak Związek Robotniczych Sta- 
warzyszeń Spółdzielczych, mógł znaleść się po- 
za jej wprywami.' 

Praca spółdzielcza odbywa: się wprawdzie na 
innej płaszczyźnie, niż walka polityczna, nle w 
chwilach, kiedy namiętności polityczne we 
właściwy sobie sposób znabarwiają każde poru- 
szenie, dziwne byloby, gdyby spółdzielczość za- 
barwienia takiego mogła uniknąć. Nis można 
wprawdzie powiedzieć, aby to moznamiętnienie 
polityczne w sposób dodatni wpływało na pracę 
spółdzielezę — przeciwnie, jest dla niej "vysoce 
szkodliwe. To teź — niestety — charakter zxy- 
nętrzny tego pierwszego zjazdu bynajmniej nie 
był spółdzielczy: polityka kładła swe piętno na 
wszystkiem. 
<Znakomitą przewagę nu Zjeździe miała, o- 
czywiście, PPS, która też odniosła najzupełniej 
sze zwycięstwo; przeciwnikiem byli komuni- 
ści i pomagające im, jak zwykle niesamodziel- 
nie, grupy żydowskie. W chwiłach decydują- 
cych tworzył się blok żydowsko-komunistycz- 
ny; w drobiazgach każda z tych grup głosowa- 
ła samodzielnie, 

Stosunki tak się ułożyły, że jako obrońca ru- 
chu spółdzielczego, obrońca jego bezpartyjno- 
ści, wystąpiła PPS: atakującymi zaś byli ko- 
muniści. Jeszcze przed zjazdem komuniści — 
jak czytelnikom wiadomo — (p. Nr. 17 „Spół- 
dzielcy*) — wydali broszurę, domagającą się zu 
pełnego podporządkowania kooperatyw partyi 
kómunistycznej. — PPS przeciwnie — zape- 
wma w spokojnem poczuciu swej potęgi i słu- 
sznie zdając sobie sprawę, że wewnątrz wiel- 
kiego stronnictwa politycznego musi być dość 
miejsea na danie zupełnej swobody ruchowi go 
spodarczo-wychowiawczemu — umieściła w „Ro 
hotniku" artykuł, wypowiadający się bez za- 
strzeżeń za bezpartyjnym, swobodnie rozwija- 
jącym się ruchem spółdzielczym. 

I — jakeśmy powiedzieli — w głosowaniu do 
Rady, co było momentem decydującym. P. P. £. 
odniosła całkowite zwycięstwo.) 

zZ chwify obliczenia kartek wyborczych, poje- 
dynck polityczny faktycznie był skończony. Te- 
ray jednak zaczęła dzinłóć spókdzielczość j jej 
właściwości szezególne, Wnet okazało się, że 
żjazd stowarzyszeń spółdziełczych jest czemś 
innem niż wiec polityczny, że dzialają tu wiol- 
kie i bardzo ciężkie masy interesów gospodar- 
czych d organicznie związanych z niemi dążeń 
ideowych, że —— stoweiń — Związek Stowarzy- 
szeń Spółdzielczych to cóś bardzo dużego, so- 
żoónego | nadewszystko żywego, Z Czego uni 

"wyjść tak łatwo nio można — jak niewątpliwie 
woleliby komuniści — ani czem mie dajo się 
rządzić przy pomocy zgóry uarzucońych arag- 


dntków — jak może wydawało chwilami 
niektórym pepeesowcom. 

Po wyborach nastąpiły układy pomiędzy 
stronnictwami i śmiało powiedzieć możemy, 28 
— pomimo odsunięcia w cień, jakby chwilowe” 
go zapomnienia o spółdzićlczości, na zjeździe 
tym ostatecznie zatryumtowała spółdzjielczość: 
(Nasz młody Związek świetnie przeszedł ogni0” 
wą próbę pierwszego zjazdu i pierwszej, oby * 
ostatniej, wielkiej wal! politycznej, Zwycie” 
żyła ta spółdzielczość, która znajduje się w c8“ 
łym kraju, w masie zorganizowanych stowś* 
rzyszeń; zwyciężyła konieczność dalszego ist" 
nienia i działania Związku. 

Zewnętrmiie wyraziło się to w tem, że do ro% 
lamu nie doszło — ze Zwięzku nie wyszedł nikte 
Zwyciężeni, dowodnie przekonali się jak cżć 
1 nierealne były rzucane przez nich hasła i wy* 
magania: gdyby byli poważyli się wyjść Z’ 
Związku, ich własni członkowie byliby ich wy” 
pędzili ze stowarzyszeń. A z drugiej strony zw) 
ciężcy stając na wysokości przystojnej wielkie 
mu stronnictwu politycznemu, ustąpili częś 
stanowisk zdobytych. - i 

Doszło do zupełnego porozumienia i dlateg? 
śmiało i z ufnością powiedzieć możemy: Spół* 
dzielczość zwyciężyła. „3 

s a » 


się 


Wyniki Zjazdu uważać możemy za najba 
dziej zadawalające, jakie tylko w naszych wś” 
runkach obecnych osiągnąć można było: 

Nowa Rada Związku ma zagwarantowaną wię 
kszość tego kierunku politycznego, w które89 
programie znałazło się dość miejsca na has? 
swobodnej kooperacyi bezpartyjnej, a Komit 
Naczelny — ten prawdziwy mózg i serce ZW% 
zku — złożony jest wyłącznie z ludzi całko 
cie oddanych spółdzielczości. W. Komitecie N% 
czelnym, złożonym z pięciu osób, zmieniła % 
tylko jedna osoba — i zmiana ta jest wielki” 
krokiem naprzód we właściwym kierun! 
Spółdzielczym: ustąpił czlowiek bardzo zac)” 
szanowny i serdecznie oddany ruchowi sp 
dzielczemu, ale przy najlepszych chęciach ne 
mogący podołać zadaniu, a miejsce jego zaj 
wieloletni działacz spółdzielczy, wnoszący Z 
bą zarówno dużą praktykę, jak poważne przy 
gotowanie teoretyczne. 


z « + 
( skład nowej Rady jest następujący: t. $ 
Alter, Danieluk, Dziuba, Golędzinowski, Ja® 
cki, Misiołek, Musztat, Napiógkowski, Nowidk 
Pankiewicz, Papieska, Siwik, Sochacki, 
czyński, Zaremba, Żerkowski. 

W skład Komitetu Naczelnego wchodzą obo 
cnie tt.: — Bolesław Bierut, Jan Hempel, 
ksander Ostrowski, Stanisław Tołwiński i si 
nisław Tor. „Spółdzielca”: 


Minister aprowizacyi 
w Krakowie 


Kraków, 21 majā 

Wczoraj rano przybył do Krakowa minist? 
aprowizacyi p. Śliwiński w towarzystwie ogł 
sekcyi Słoińskiego, naczelnika wydziału R A 
oraz radcy min. Pogorzelskiego. P. ministrd _„, 
dworcu powitaii starosta Kowalikowski, pre, 
dent miasta i przedstawiciele władz. O go ABU 
przed południem przyjął p. minister w gmâ y 
starostwa prezydenta Federowicza i wicepró, 
dentów Surego i Rollego. Prezydyum przed zło 
wilo obecny stan aprowizacyi miasta i wyr” „, 


prośbę, aby iak jak w ostatniin czasie trann 
zwro 


ty mąki przychodziły do Krakowa; mię; 
nadto uwagę na katastrofalny stan sprawy swej 
snćj w Krakcwie. P. minister zapewnił O py 
życzliwości w kierunku aprowizowania Krako 
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O godz. 1 i pół odbyło się u prezydenta mia- 
są p ederowicza przyjęcie na cześć p. ministra. 


| Konferencya z prasą 
R O 4 po poł. odbyła się w starostwie konfe- 
cya p. ministra aprowizacyi z reprezentan- 
ami prasy krakowskiej. P. minister w dłuższym 
po wodzie przedstawił widoki aprowizacyjne na 
l tyszłość, zaznaczając dobitnie, że nie zamie- 
R nic ukrywać, że chce jasno przedstawić 
2a, wedle którego w przyszłości zaopatrywa- 
mi ludności będzie się odbywało. Słusznie pan 
ją ster podniósł, że w aprowizacyi leży klucz 
|. Naszej przyszłości, gdyż najlepsza polityka 
lęg gina nic nie poradzą, jeżeli wewnątrz kraju 
ka ość z powodu braku żywności będzie niespo- 
ina. w listopadzie z. r. plan aprowizacyjny 
R rozpaczliwy. Doszło do tego, że nawet woj- 
Y nie miało co jeść, a rzecz jasna, że w tych 
s nkach ludność musiała cierpieć. Dziś woj- 
j, ma swe rezerwy ogólne i strategiczne iak, 
è nie obciąża ludności. 
Ę Po ratytikacyi pokoju z Niemcami otrzymali- 
ty przystęp do zapasów, pozostałych mimo 
ię WNEgO wywozu przez Niemców w Poznań- 
lem i na Pomorzu. Obecnie mamy 4 źródła 
) ycia zapotrzebowania: 1) własne zbiory, 
Ry pasy w Poznańskiem, 8) zapasy na Pomo- 
U 


4) zakupy zagraniczne. Rozchodzi się tylko 
Usunięcie bolączki, jaką jest kiepski przewóz 
„Dowodu braku wagonów itd. W każdym razie 


„Pasy zboża i mąki są tak duże, że jesteśmy 


| ia ka na przyszłą kampanię. Ministerstwo 
[44 się, aby każde większe centrum (Kraków, 
zp” zagłębie chrzanowskie) miało swój stały 
b aS, o ile stosunki przewozowe na to pozwo- 
' Stosunki u nas ułożyły się tak szczęśliwie, 
z Podczas gdy wszędzie racye żywnościowe są 
tha jSZAne, to w całaj Polsce od 24 bm. normy 
ba zostaną powiększone. 
w od względem aprowizacyi pozestawiłiśmy 
m chów w tyle. Przedtem oni dla celów plebi- 
sytowych forsowali rozdział żywności, teraz 
ali i musieli prosić — bezskutecznie — ko- 
Syę międzykoalicyjną o pomoc. 
kDY zabezpieczyć się na rok przyszły, nie 
sę, Je inny sposób, jak tylko sekwestr. Mini- 
bad Z ciężkiem sercem wybrał ten sposób, który 
ataj co badź oznacza pewien przymus, ale ina- 
ię 


kraj nie przeżyje. Musimy, choćby ze wzglę. 
W wałutowych, oprzeć się na własnych siłach. 
„'SImy starać się obejść bez pomocy zagra- 
TRA dla zwalczania drożyzny przez zaprzestania 
powania coraz nowych paplerków. 
èy © oświadczeniach ministra wywiązała się 
„a dyskusya, w której zabierali głos reda- 
Ua ży Mróz („N. Reforma"), dr Rubel („Go- 
Ro» dr Kahl („Głos Narodu"), Szczepański 
| o yer codzienny“) i Feldman („Naprzód“), 
szef sekcyi p. Stoiński. 
dy słów p. ministra można było poznać, że 
prasę i jej wpływ na opinię publiczną i że 
dtaa © skorzysta z każdej sposobności, aby z 
wejść w bezpośredni kontakt, 


Zebranie w sail Rady miejskiej 
ył sali Rady miejskiej zebrali się wieczorem 
PY miejscy, członkowie komisyi aprowizacyj: 
kt Teprezentanci urzędów państwowych, dyre- 
aog. i kierownicy konsumów, inspektor ży- 
koe iowy radca Krupiński, starosta Kowali- 
dów i inni. Koło godz. 6 wieczór zjawił się 
er. 
ia ozydent Federowicz powitał ministra imie- 
ady m. Krakowa i komisyi aprowizacyj- 
Ng Wyrażając podziękowanie za zainteresowa- 
© sprawami Małopolski. Następnie przedło- 
W Prezydent stan aprowizacyi Krakowa za rok 
Sely, oraz braki, z jakimi walczy nasze 


kdinister aprowizacyi stwierdził, że w Gdań- 
Maat takie zapasy mąki, które pozwalają na 
M pźszenie racyi chleba od 24 b. m. Chodzi 
Vlko o normalne przetransportowanie tych 
kp ów, Ministerstwo kolei zgodziło się na do- 
nie na ten cel 200 wagonów, co umożliwi 
tap wanie trzech pociągów dziennie między 
0 kiem a Małopolską. 
ją aWiając sprawę braku mięsa i tłuszczów, 
th r stwierdził, że te produkty nie są mo- 
Sm państwowym. Braki są wielkie tłu- 
lęg, | mięsa z powodu zapotrzebowania dla 
idm Poprawić to można przez sprowadzanie 
ny; Iki konserw. Walkę z paskarstwem po- 
b uie rząd przez wprowadzenie komitetów 
i ych, które będą miały prawo nabywania 
l Z wykluczeniem pośredników. Go do de- 
deze zaznaczył minister, że były jednakowe, 
ow były jakie różnice, to inicyatywa miej- 
ch czynników, według własuej możności 


| jt *nieni do nowych zbiorów, i jeszcze zostanie ' 


jakiemuś nandierzowi ze 
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uzupełniały te deputaty. W przyszłości podwyż- 
szone zostaną racye, a natomiast deputaty będą 
zniesione z chwilą wprowadzenia pełnych racyi, 
jednak z pozostawianiem dodatków dla ciężko 
pracujących. 

Minister przyrzekł wyrównanie wszystkich 
deputatów zaległych do 1 lipca. Brak cukru 
przypisać należy trudnościom paszportowym. 
Kwestya bezwzględnego sekwestru zboża nie 
da się przeprowadzić. Sprawa ta będzie tak 
unormowana, że rolnik będzie oddawał zboże 
po pewnych cenach, ale z zapewnieniem do- 
starczenia mu rozmaitych przedmiotów. 

Następnie rozwinęła się dyskusya, podczas 
której w rzeczowem przemówieniu poseł tow. 
dr. Bobrowski zaznaczył, że cały plan aprowiza- 
cyjny przedstawiony przez p. ministra, tak się 
różowo nie przedstawia. Jeżełi chodzi, aby nie 
mówić o przeszłości, to warto jednak wspomnieć, 
że minister toczył wojnę z głodem i wygrał ją 
o tyle, że nie wszyscy konsumenci wymarli. 
Śmiertelność z 57 proc. wzrosła do ł7 proc., 
a więc jest większa, aniżeli śmiertelność w armii 
walczącej. Mówił dalej o nadmiernej ilości u- 
rzędów aprowizacyjnych, które w zasadzie nie 
mają się czem zajmować. Ministerstwo popełniło 
zasadniczy błąd, tworząc powialowe Rady apro- 
wrzacyjne, w których objęły władzę producenci. 
W sprawie deputatów zaznaczył mowca, że na- 
leży w równej mierze, tak jak urzędnikom, roz- 
dzielać deputaty i robotnikom. 

Przemawiali jeszcze między innymi dr. Lang, 
tow. Kluczka, poczem minister udzielił wyja- 
śnień. 

Odjazd ministra 

Wieczorem minister był na przedstawieniu 
w ieatrze im. Słowackiego, poszem w piątek 
rano wyjechał do Wieliczki i Bochni. Stąd po- 
jedzie do Cieszyna, poczem wróci na dalszy ob- 
jazd Małopolski. 


KRONIKA 


Kraków, 21 maja. 
Katastrofa na lotnisku w Krakowie 


We środę dnia 19 b. m. na polu lotniczym 
w Rakowicaeb przyszło do katastroiy, podczas 
której dwóch oficerów kcrpusu lotniczego do- 
znało siinych kontuzyj. Koło godziny 8 wieczór 
por.-pilot Ropelecki wzbił się wraz z podpor. 
Fróhlichem z lotniska na Rakowicach w powie- 
trze i począł manewrować nad błoniami lotni- 
czemi. W chwili, gdy lotem spiralnym zaczął 
opadać na ziemię, na wysokeści 20 metrów po- 
nad placem lotniczym aparat przechylił się i runął 
razem z załogą na ziemię. Uderzenie było fatal- 
ne, aparat częściowo został strzaskany, przytła- 
czając motorem podpor. Fróhlicha. Porucznik pilot 
Ropelecki wyszedł względnie cało, gdyż doznał 
kontuzyi nogi. Zato por. Fröhlich cięzko ranny, 
przewieziony do szpitala załogi, walczy ze śmier- 
cią. 


Sprawy kiełbasiane 
Kiełbasy w Trzebini 


W sprawie konfiskaty kiełbasy na stacyi w 
Trzebini, o czem onegdaj donosiliśmy, dowiadu- 
jemy się następujących szczegółów: 

Delegowany urzędnik przez urząd walki z 
lichnwą wspó!nie z kierownikiem kontroli dora- 
Źnej kolei państwowej stwierdzili, że w dniu 18 
b. m. kierownik fabryki impregnowania drzewa 
Głuch doładował na rampie tuż koło fabryki do 
wozu wyciągniętego z rejonu ratineryi tamtej- 
szej, zawierającego 20 beczek natty, jedną be- 
czkę, zawierającą oko.o 100 kg kiełbas, rzekomo 
własność niejakiego Jelinka, kupca wiedeńskiego. 
Jelinek miał te wędliny zakupić w okolicy Trze- 
bini i prosit o załadowanie. Nadto silne podej- 
rzenie jest przeciw Nieckule, urzędnikowi rafi- 
neryi, który miał pomagać w przewożeniu kieł- 
bas do Wiednia. 


Wywóz słoniny i kiełbasy z Krakowa 

Niejaki Wiilmann, właściciel domu handlowego 
w Chrzanowie, usiłował w dniu wczorajszym 
wywieźć z Krakowa 2000 kg słoniny i kiełbas, 
nie posiadając wymaganego zezwolenia. Słoninę 
tę zakwestyonowano i od dzisiaj pod kontrolą 
organów urzędu walki zlichwą będzie rozsyrze- 
dawana w sklepie Sataleckich po cenach ma- 
ksymalzych. 

Guchnące kictbasy 

Wczoraj skonfiskowano wielką ilość kiełbas 

Słomnik, kióra przy- 


wiózd dv Srakowa celan tdsprzedunie po ii- 


3 


chwiarskich cenach. Ponieważ kiełbasa jest ze- 
psuta, państwowy urząd walki z licuwa poddał 
ją badaniu. % 


Zagadka „Ariamosz” 


Jakie maintersowanie obudziio obszernie w 
naszym dzienniku opisane systematyczne, dłu- 
gotrwałe, a niedostrzegalne(!) przez właścicie- 
li iirmy „Artamnos* okradanie ich składu świad 
czy list. który z tej racyi otrzymaliśniy z Chrza 
nowa. Autor listu zwraca uwagę na dwa fakty, 
trafnie zestawione na podstawie informacyj 
prasowych z różnych dni. „Nie możemy tego 
zrozumieć — pisze — jak stowarzyszenie .„ATr- 
tamos“ mogło mieć tak elkrzymie zapasy wę» 
Gün, że mogli mu kiaść przez parę miesięcy, a 
przy nadmiernej snadź ilości spółka nie mogła 
tego destrzedz, gdy ci sami ogłaszają, że z po- 
wedu braku tychże artykulów muszę mieć skle 
py zamkaięte?"... 


Rada Rshotnicza PPS w sprawia Sląska Cie- 
szyńskiegou. We czwartek dnia 20-go maja b. r. 
odbyło się posiedzenie Rady Robotniczej PPS, 
na którem tow. Hoffman przedstawił rozpacziiwe 
położenie robotników polskich na Sląsku Cie- 
szyńskim, gdzie Czesi, wypędzająć i bijąc ro- 
botników polskich, usiłują sfałszować plebiscyt 
lub wywołać wybuch wojny. Po krótkiej dy- 
skusyi, w kiórej głos zabierali ttow. Grochal, 
Topinek i inni, uchwalona została jednogiośnie 
następująca rezolucya: 

„ada Roboiniecza PPS w Krakowie jako po- 
wołana reprezentacya klasy pracującej w Kra- 
kowie protestuje przeciw systematycznym gwał- 
tom czeskim na Śląsku Cieszyńskim, zmierzają- 
cym do odstraszenia ludności polskiej od udziału 
w plebiscycie i wzywa miarodajne czynniki 
w Polsce, aby lud polski na Sląsku, który dał 
tyle dowodów przywiązania do Polski, energi- 
cznie wziął w obronę. Klasa pracująca spo- 
dziewa się, że rząd polski nie cofnie się przed 
żadnym środkiem, który może zapewnić zwy- 
cięstwo słusznej polskiej sprawy na Słąsku”. 

Wkońcu Rada uchwaliła urządzić w scbotę 
22 maja o 6 wieczór zgromadzenie prołastujące 
przeciw gwałtomm czeskim i wzywa robotników 
do licznego jawienia się pod pomnikiem Mickie- 
wicza. 

Wiec obywatelski z udziałam wiceministra dra 
Rybarskiego. W sobotę 22 b. m. o godz. 7 wie- 
czór odbędzie się w sali Towarzystwa roiniczego 
(plac Szczepański L. 8) wiec ogó!no-obywatelski 
w sprawie pożyczki państwowej, na którym re- 
ferat wygłosi wiceminister skarbu dr Roman 
Rybarski. Doniosłość sprawy zgromadzi niewą- 
tpliwie liczne rzesze obywateli naszego miasta. 

Przyjazd wiceministra skarbu. Według teleioni- 
cznej wiadomości p. wiceminister skarbu dr Ro- 
man Rybarski przybywa do Krakowa w sobotę 
22 b. m. W tym dniu o godz. 11 przed połu- 
dniem udzielać będzie posłuchań w budynku 
dyrekcyi skarbu przy ulicy Kanonicznej L. 17, 


p. 

inwalidzi krakowscy nie będą przeniesieni de 
Bronowice. Jak nam donoszą ze Związku Inwa- 
lidów, na skutek interwencyi delegacyi, wysła- 
vej przez niedzielną demonstracyę inwalidów 
krakowskich do rządu w Warszawie, minister- 
stwo spraw wojskowych wstrzymało przeniesie- 
nie inwalidów z Krakowa do baraków w Bro- 
nowicach. Dia pomieszczenia inwalidów ma być 
wyszukany odpowiedni budynek w Krakowie. 

Otwarcie Si-szej Wystawy ze zbiorów F, Ja- 
sieńskiego odbędz.ę się w niedzielę przedpołu- 
dniem w Sukienmujcach, w sali racławickiej. Wy 
stawione będą — częściowo po raz pierwszy — 
dziełą najznakomitszych artystów polsk.ch, m. 
i. „Szał* Podkowińskiego, f 

SŠwiąteczny reperłuar teatru im, J. Słowackie- 
go. Z racyi przypadających w tym tygodniu 
Świąt Zielonych, i ze względu na liczne wycje- 
czki z terenów plebiscytowych, ziożył teatr im. 
J. Słowack ago specyalny repertuar świąteczny 
sztuk polskich, aby tym gościom dać możność 
poznamia najcelniejszych utworów polskich, gra 
nych w b. sezonie i tak: w sobotę powtarza się, 
zawsze żądanego przez naszych gości poza kra- 
kowskich Anczycowskiego „Kościuszki pod Ra- 
cław.cami", pierwszy dzjeń Świąt 23 maja po- 
południu barwna „Pami Chorążyna* Krzywo- 
szewskiego, wieczorem zaś sukcesowy „Pan po- 
scł“ M. Fijałkowskiego. Drugi dzień Świąt, po- 
niedzjałek 24 maja popołudniu. powtórzony bę- 
dzie podnosły dramat Żeromskiego „Ponad 
śnieg", wieczorem arcydzieło Słowackiego „Lil- 
la Weneda". Przy gotowana już na schotę 22 bm. 
komedya M. Donuaj'a „Polowanie ma mężczy- 
zng“ zostaia wskutek tego od:oczoną na witorek 
25 maja. 


„NAPRZÓD 


Teatr „Nowości“ wystawił operetkę pod tytułem 
„Generał husarów*. Jakkolwiek znane są wszyst- 
kim cele (o których zresatą tu niejednokrotnie pi- 
sałem), dla których teatr ten jest prowadzony, 
jakkolwiek nikt się dziwić nie może, że właśnie 
celem tym jest jedynie mamona, to jednak podzi- 
wiać należy odwagę dyrekcyi teatru „Nowości“, 
że nie obawiała się zaprezentować utworu który 
gloryfikuje pana generała (tak „dzielnego“, że jęst 
ojcem aż trojga dzieci nieprawych), a wraz z p. 
generałem „naszą dzielną armię austryacką*. Za- 
pewne, publiczność, która uczęszcza do teatru 
„Nowości*, musiała głębiej oddychać, słuchając 
tak „miłego tekstu“, oglądając te „miłe“, „sympa- 
tyczne*, „a dzielne“ i bezczelne wojska  najja- 
Śniejszego cesarza Austryi i króla Węgier. Jedna- 
kże nie mogłem doprawdy dotrwać do pierwszego 
aktu i przed końcem tego opuściłem teatr „No- 
wości*. Jak mię poinformowano, nie znałazł się 
nikt, ktoby gwizdaniem wyraził „uwiełbienie* dla 
dyrekcyi. Jestto objaw dość smutny. Oczywiście 
wobec wyrażonego „credo“ czuję się zwolniony 
od obowiązku sprawozdawcy. Debiut nowozaan- 
gażowanego kapelmistrza p. Wiehlera wypadł 
w tej nieszczęsnej operetce. Ocenę zatem sztuki 
kapelmistrzowskiej p. Wiehlera odkładam do szczę- 
sliwej chwili, w której zobaczymy p. Wiehlera dy- 
rygującego inną formą muzyczną jak wojskowym 
marszem, z których składa się tak zwana muzyka 
w „Generale huzarów“. B. Raczyński. 

Niesumienność piekarzy, Jak nas dochodzą 
skargi, krakowscy piekarze, otrzymawszy mąkę 
rumuńską i amerykańską na' wypiekk chleba, 
zamiast zmieszać te mąki, białą amerykańską 
puścili na pasek, a chleb wypiekają tylko z mą- 
ki rumuńskiej, którą można poznać po smaku 
gorzkim. Stwiendzono bowiem, że Rumunia do- 
starczyła mam mąkę stęchłą, Państwowy urząd 
walki z lichwą powinien zbadać sprawę niesu- 
miennych piekarzy i winnych pociągnąć do su- 
nowej odpowiedzialności. 

Konfiskata 500.000 koren, Wczoraj na dworcu 
osobowym w Krakowie straż wojskowa zatrzy- 
mała Z5+letniego Michała Geisiera, który wiózł 
w wializie 500.000 koron w banknotach 50- i 20- 
„ koronowych. Podczas rewizyi Geissler usiltowaił 
przekupić szeregowca, by mu oddał pieniądze. 
W. śledztwie zeznał aresztowany, że pieniądze 
otrzymał od. nieznajomego mu bliżej żydka na 
„czarnej giełdzie“ na plantach dietlowskich za 
dolary, które mu sprzedał. Zachodzi tu jednak 
podejrzenie, że Geissier hamdluje pieniędzmi i 
wywozi w celach spekulacyjnych, przeto waliz- 
kę z pieniędzmi skonfiskowano, a Geisslera po- 
zostawiono w aresztach policyjnych. 

Fałszawanie świadectw gimnazyalnych. Wczo 
raj aresztowano 18-letniege Aleksandra Zdybal- 
skiego, który zamówił sobje pieczątkę u Czapli- 
okiego z napisem „Gimnazyum w Podgórzu". 
Aresztowany zeznał, że pieczątki tej miał użyć 
na sfałszowane św|aldectwia szkolne, potrzebne 
jemu i bratu jego do służby wojskowej. 

Oibkrzymię kradzieże w firmie „Artamos". 
Śledztwo w sprawie olbrzymich kradzieży, po- 
pełnionych w fabryce wyrobów masarskich „Ar- 
tamos“: w Krakowie, prowadzi policya w dal- 
szym ciągu. Wczoraj odkryto skład wędlin, któ- 
re ukrył aresztowany Stępińnski. Ukrył on wę- 
dliny w kurnikach jednego z domów przy ulicy 
Starowiślnej. Skonfiskowano tam 500 kg. szy- 
mek, boczków i słoniny, Wczoraj nastąpiły dal- 
„że aresztowamia spólników szajki złodziei wę- 
dlimowych, 

Oikrzymia kradzież w Syndykacie rolniczym. 
Wczoraj na ranem do wagonów, zawierających 
nasjoma, sprowadzone przez Syndykat rolniczy, 
włamała się banda opryszków į skradła nasion 
wartości 100.000 korom. Jako sprawców tej kra- 
dzieży aresztowano 16-letniego Wojciecha Here- 
tyka, 14-letniego Władysława Buratowskiego, 
16 letniego Stefana Barańskiego i 15-letniego A- 
loksandra Sikorę. 

Nieuczejwe siużące, Aresztowano 15-letnją. He 
lenę Bogucką, która skradła swojej chlebodaw- 
czyni pościel wamtości 4000 marek, — Areszto- 
wamo także 18-letnią Stanisławę Nowakowską, 
która służąc u p. Jaminy Friedman przy ulicy 
Wrzesińskiej l. 6, skradła garderobę, wartości 
kilkumastu tysięcy marek, 

Wyłudzenie, Wczoraj aresztowała policya kra 
kowska Jama Kubińskiego, spóln'ka firmy To- 
kamski w Zakopamem pod zarzutem wyłudzenia 
w poklstępny sposób od adw, dra S. Gottlieba 
60.000 marek, 

Aresztowemie szpiegów czeskich, Policya are- 
sztowała wczoraj 4 osobniików pod zarzutem 
działania na szkodę państwa polskiego przez 
podburzającą agitacyę oraz śledzenie ruchów 
wojsk, Aresztowani, jak stwierdzono, działali 
z ramienia Czech. 


Nożownik, Wczoraj rano na Józefę Wojcie- 
chowską, idącą przy ulicy Lubicz, napadł 26- 
letni Franciszek Polak i zranił ją nożem. Po- 
laka aresztowano. Poszukjwany on był za liczne 
kradzjeże, które popełnił w zimie i na wiosnę 
wspólnie z innymi opryszkami. 

Koń do odekranja, Koń maści ciemno-czerwo- 
mej, którego ma widok policyanta dnia 11 bm. 
jakiś złodziej pozostawił w Aleji Mickiewicza, 
jest do odebrania w policyj, względnie w za- 
kładzie Bracj Albertynów. 

Usiiowane przekupstwo żandarma, Areszto- 
wano 25-letniego Mozesa, Thoma, który jako po- 
pisowy, usiłował przekupić żadarmą kwotą 
10.000 marek, by go nie pociągmięto do slużby 
wiojskawej, 

Parobek kradnie konie z wozem. Wczoraj przy- 
jechał do magazynów wojskowych przy ul, Ra- 
kowickiej Józef Przysiężniak, gospodarz z Zie- 
lonek i pozostawiwszy konie z wozem pod do- 
zorem parobka, sam udał się do kancelaryi 
wojskowej. Gdy jednak po chwili powrócił na 
ulicę, stwierdził, że parobek „Franek* skradł 
konie i odjechał nimi w niawiadomym kierun- 
ku. Szkoda, jaką poniósł gospodarz wskutek tej 
kradzieży, przekracza 60.000 marek. Chłopca 
nie zna po nazwisku, gdyż zgodził go przed 
kilku dniami bez książeczki służbowej. 


Z POLSKI 


Z Wieliczki. Zgon powszechnie lubianego le- 
karza Dra Maryana Ziembińskiego dotknął 
wszystkich mieszkańców Wieliczki, a szczegól- 
niej pracowników żup solnych, których Dr. Z, 
był lekarzem zakładowym. Na pogrzeb zjechali 
się ludzie z powiatu į przyszli: z sąsiednich wio- 
sek ij z miasta. Przy wyprowadzeniu zwłok prze- 
mawiał, lekarz miejski Dr Stroka, a ma cmenta- 
nzu Dyrektor Zakładów salinarnych inż. St. Sko- 
czylas i tow. Klemens Tatara, przew. Rady Ro- 
botniczej, podnosząc zasługi zmawiego. 

W uzupełnieniu notatki z Tarnowa, podanej 
w „Naprzodzie* z dnia 21 maja, donoszą nam 
ze sfer kolejarskich, że mąkę dla Związku urzę- 
dników kolejowych wydał tutejszy komisarz 
starostwa, p. Malicki, do czego pnzyznałt się na 
skutek jntemwencyi radnych miejskich, Lud- 
ność miejska zażąda satysfakcyj i pociągnięcia 
do odpowiedziałności urzędnika, który racye, 
należące się biednej, głodnej ludności miasta 
oddaje specyalnemu Związkowi urzędników ko- 
lejowych, którzy uważają, że ich żołądki są 
czemś lepszem, aniżeli zwykłego pracownika. 
Posłowie nasi zechcą w tej sprawie zainterpe- 
lować ministra aprowizacyi, gdyż nie można do- 
puścić, by urzędnicy, którym powierzono obo- 
wiązek utrzymania porządku i ładu dopuszczali 
się takich nadużyć z krzywdą biednej ludności, 
wprowadzając tem samem -njezadowolenie j a- 
nanrchię w kraju. 

Wsirzymanie rozdawnictwa koncesyj szyn- 
karskich we Lwowie. Ubieglej soboty magistrat 
lwowski miał przyznawać koncesye szynkan- 
skie, jednak na wniosek st. radcy Hofmokla za- 
niechano rozdawnictwa wobec uchwały sejmo- 
wej, ograniczającej wydawamie koncesyj. Usta- 
wa przyznaje dla Lwowa najwyżej 90 szynków, 
a istnieje jch dotąd około 2060! Wobec tego du- 
żo szynków kwalifikuje się do zamknięcia, 

Otwarcie sezonu kąpielowego w Inowrocławiu 
dla chorych wojskowych. W bieżącym roku o- 
twarty będzia sezonowo szpiłąl w Inowrocławiu 
obłiczomy ną 80 łóżek oficerskich į 240 żolnier- 
skich. Pierwszeństwo w zgłaszaniu mają ci, któ- 
rzy w służbie frontowej zachonowali, Inowro- 
chaw jest miejscem kąp:'elowem dla chorvch na 
gruźlicę, gruczoły, choroby kości, stawów, Is- 
chias, blednicę, chowoby przemiany materyj i 
wysiąkowe, sprawy w opłucnej. 


Stowarzyszenia "p zgromadzenia 


Baczność Akademicy! Odłożone z soboty 15-go 
maja zebranie członków i sympatyków „Kuźnicy“ 
związku społeczno-rady kainej młodzieży akademi- 
ckiej, odbędzie się w piątek 21 maja o godz. 7-ej, 
Floryańska 58, I. p. prosto z bramy. 

Grupa krawców wzywa członków, aby składali 
swoje karty chlehowe, najpóźniej do piatku 21 bm. 
w celu podjęcia poboru tytoniu. 

Posiedzenie delegatów pracowników wszyst. 
kich Zakładów i przedsiębiorstw miejskich w 
Krakewię odbędzie się w piątek dnia 21 maja o 
godzinie 6 po pał. Ze względu na ważność spraw 
upraszą się o punkiualne przybycie. 

— 0 0 0 ~ 


Jak fatrykani niemieccy wyzyskują niski s 
waluty niemieckiej? 


Paryski „Temps“ pisze: Czy wszyscy Nieme 
są zgodni na punkcie życzenia poprawy ich z | 
precyonowanej waluty? Czy niema po tamte 
stronie Renu potężnych interesów, które pcb“ 
ję raczej ku przeszkodzeniu nawet podnie5” | 
nia marki? 

Dopóki waluta niemiecka jest bardzo zdepr” 
cyorowaną,eksporterzy mogą taniej sprzedź | 
wać (w stosunku do państw o lepszej walucieł 
riż większość ich współzawodników. Oto © 
czego p. Hegeman, syndyk związku wielki 
firm w Kolonii, uznaje, że upadek marki 
swoje „dobre strony”. „Wiemy wszyscy -— P> 
sze Or. w „Koelnische Zeitung“, do jakiego sio 
pnia tcewary niemieckie były zdyskredytowa” | 
przy końcu wojny nie tylko u naszych nieprzy 
jaciół, lecz nawet w wielu krajach neutralny” 

jedynie niezwykle niska cena towarów piej 
mieckich (przy zamianie marek na pieniąd” 
lepiej notowane red. Nap.) w porównaniu Z 
warąmi obcych krajów, była w stanie pono”. 
nie przyzwyczajć cudzoziemców do widoku n 
szych wyrobów. Tylko w ten sposób doszliś | 
do odzyskania rynków zagranicznych z szyb „ | 
ścią, która przewyższyła nasze oczekiwanić; | 
Na rynku zaś niemieckim — ciągnia „Tem aj ' 
dalej — zdeprecyonowanie marki spowwodaw 
zwyżkę cen wszystkich produktów iabrycznyćy 
gdyż fabrykant nie miałby racyi sprzedaw 
wewnątrz kraju, gdyby nie otrzymywał ils 
merek, w przybliżeniu dorównującej tej, Ktos 
niógiby uzyskać, sprzedając na zewnątrz, C0 ~s 
tyczy wyrobów żelaznych np. p. Weiss udow 
dniał niedawno w „Vosische Zeitung", że 
Żki cen były olbrzymie. Blachy, które koszt” jt 
ły 110 marek przed wojną, a 420 w sty cZ 
1019, wpisane sąd o nowej taryfy w cenie "ryt 

marek, czyli po cenie wynoszącej 50.kT0* 
przedwojennej! Tymczasem cena węgla pod” b 
czyła ,tylko' 14 razy a robocizna pięsiokrot? A 

Jeżeli waluta niemiecka poprawi się W p 
porcyi wydatnej i trwale — zniknie pretekj 
który służył do usprawiedliwienia niezwy 
podrożenia wyrobów żelaznych... A 

Tyle „Temps“ w tej materyi. Jak wiado™” | 
fabrykancj lubią się przed konsumentami A 
słaniać zwyżką płac roboczych, jako Źnód s | 
zdrożenia towaru. Tu przytoczono przez P ra 
burżuazyjną („Voss. Ztg.*, „Temps*) ©5 
świadczące, że na ariykule, przy którym pg 
robocza podskoczyła kilkakrotnie cenę wy 
bowano dziesięć razy więcej, niż stosunek te” | 
tej zwyżki. 


pan NIA z | 
NADESŁANE 


Adwokat Dr. LEON ROSENSTOGĆ | 
otworzył kancelaryę w Bochni, gmach pocz | 


Dr. J. SCHAR 


w Karisbadzie p| 


zmienił mieszkanie i ordynuje obecnie przy Alte 
(Dom Nastopii). 


e| 
W, calu podniesienia przemysłu krajowego ii 
względu na olbrzymie trudności nasuwająd gf 
przy sprowadzaniu towarów z zagranicy, 7% W0 
liśmy według zagranicznego wzoru fabrykę gó 
wych ubiorów dla mężczyzn, chłopców 1 “5 „p 
Oprócz hurtownej sprzedaży przyjmujemy wa 
mówienia na dostawy z naszych materyałów gó 
tualnie z dostarczonych, dła przedsiębiorstw “ý 
niczych i naftowych, korporacyj i zawod 
brycznych. j 


Krajowa fabryka Konfekt 
męskiej i dziecięcej Spór dł 


z og! 


Kraków, Dietlowska 45. _„ 


Potrzeba chłopców „| 
do roznoszenia „Naprzo” | 
za stałą pensyą ra 


Wiadomość w Administracyi pN aptž s 
Dunaiewskiego 5. 
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TELESRAMY 


Ouparte zacięte ataki 
bolszewików 


Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z 20 maja: 

Na północ od Dniestru nieprzyjaciel ponownie 
atakował stacyę Krzyżopol. W świetnie prowa- 
dzoaym kontrataku piechota nasza przy inten- 
sywnem działaniu eskadry lotniczej odrzuciła 
nieprzyjaciela na 20 kilometrów. Pozatem na 

krainie spokój. Na odcinku górnej Berczyny 
zacięte walki trwają w dalszym ciągu. Groma- 
dząc na tym odcinku rezerwy z wszystkich in- 
nych frontów w przeważającej sile, bolszewicy 
dnia 19 bm. atakowali do cziawięciu razy nasze 
linie obronne. Niektóre miejscowości przecho- 
dziły w niezwykle zaciętych walkach na ba- 
gnety kilkakrotnie z ręki do ręki. Szczególnie 
zacięte wałki toczyły się na froncie I dywizyi 
Legionów i pierwszej dywizyi litewsko-białoru- 
skiej, gdzie pod dowództwem generała Berbe- 
ckiego nieprzyjaciela kontratakiem ponownie 
odbito i 500 jeńców oraz kilkanaście karabinów 
maszynowych wzięto. Na odcinku średniej Be- 
rezyny znaczne siły nieprzyjacielskie, dążąc do 
sforsowania tej rzeki, zostały kontratakiem od- 
parte przez oddziały drugiej dywizyi piechoty 

egionów. Bohaterska działalność i ofiarna wy- 
trwałość wszystkich „wspomnianych oddziałów 
zasługują na szezególne uznanie. 

Pierwszy zastępca szefa sztabu jeneralnego 
Kuliński generał podporucznik. 


0 sądy przysięgłych w Polsce 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Komisya ko- 
dyfikacyjna obraduje tu od 10 dni pod przewo- 
dnictwem prof. Fiericha. Wielką dyskusyę wywo- 


'łała sprawa sądów przysięgłych, co do których 


wydział karny komisyi oświadczył się przeciw (I). 
Na plenarnem posiedzeniu komisyi uchwaiono wnio- 


‚ek posła tow. Marka, wedle którego sądy przy- 


+ 


 Słęgłych wprowadza się dla spraw zagrożonych 


ciężkimi karami, dła spraw politycznych i prase- 
Wych, o ile prasą popełniono czyn karygodny 
© charakterze politycznym. 


Rosya skarży się na Polskę 


Wałcz. (PAT. Radio). Z Rzymu donoszą, że 
ada Ligi narodów otrzymała depeszę od so- 
wietów, w której Rosya skarży się, że polska 
dBfenzywa w całym świecie zyskała uznanie. Dla- 
ego rząd rosyjski widzi się zmuszonym bronić 
rzystępu do Rosyi. Natomiast Rosya gotowa 
est przyjąć przedstawicieli związków robotniczych. 
ada Ligi narodów nie udzieli na to żadnej od- 
bowiedzi. 

„Lyon. (PAT. Radio). Jak donosi „Matin*, Rada 
Ligi narodów, obradująca w Rzymie, roztrzą- 
$ałą na tajnem posiedzeniu komunikat rządu 
Sowietów, nie pozwalający wstępu do Rosyi ko- 
Misyj międzynarodowej dla zbadania stosunków 

Rosyi. 


Wizjał Finlandyi w ofenzywie przeciw 
Rosyi 


Londyn. (PAT). Wedlug doniesień „Daily Ex- 
ss“ Finlandya postanowiła wziąć udział w o- 

+ Dzywie przeciw Rosyi. Pisma niemieckie zaopa- 
NA wiadomość tę następującym komentarzem: 
Owa ofenzywa przeciw Rosyi przybiera wielkie 
zmiary i znajduje szczególne poparcie ze stro- 
M ententy. Obecna akcya Polski jest tylko wstę- 
m do wielkiej ofenzywy, która zamieni się 
R otce w olbrzymi łuk, zacieśniający się około 
Syi od morza Białego do morza Czarnego. 
gj skrajniejsze północne skrzydło tworzą woj- 
W finlandzkie i ochotnicze oddziały rosyjskie, 
ta tum stanowią wojska polskie i ukraińskie, 
prawem zaś skrzydłe rumuńskie. Także ofen- 
dwa japońska pozostaje z tem w ścisłym zwią- 


. 


Angielscy mężowie stanu 
o ofenzywie polskiej 


„ Londyn, (PAT). Dzienniki angielskie ogłaszają 
dą Miane listów między Robertem Ceciłem a lor- 
ha Curzonem, Cecil, wskazując na ofenzywę 
Ros 4, prowadzoną mimo gotowości pokojowej 
li! Sowieckiej, wyraża ubolewanie, że zasady 
te Marodów nie weszły w tym wypadku w ży- 

å rzon stoi w swym liście na stanowisku, 

kcyą Polski wynikła z groźby nagromadzenia na 


„NAPRZÓD* 


froncie polskim licznego materyału wojennego. 
Poza tem chodzi tutaj tylka o dalszy epizod 
toczącej się jeszcze wojny, wobec czego inter- 
wencya Ligi narodów nie może wchodzić w ra- 
chubę. 

Amsterdam. (PAT). „Nieuve Courant* donosi, 
iż Asquith w mowie wygłoszonej we wtorek 
w Londynie oskarżał rząd angielski, że wykrę- 
tnie zataił przed parlamentem poparcie Polski 
przez Anglię. 


Dyktatura Brusiłowa 


Waszyngton. Wiadomości z Azyi wschodniej po- 
twierdzają, że Brussiłow objął na żądanie rządu 
sowietów wojskową dyktaturę dla wszystkich spraw 
dotyczących wojny. 

Delegaci rosyjscy w Anglii 

Kopenhaga. (PAT). Delegaci Rosyi sowieckiej 
złożyli w poniedziałek wizytę w angielskiem mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych. Przyrzekli oni 
nie urządzać żadnych wywiadów i nie szerzyć ża- 
dnej politycznej propagandy. 


Misya angielska do Rosyi 


Wilno. (PAT). Z Rewla donoszą: Dnia 8 bm. 
przybył do Rewla razem z misyą angielską Ganght, 
jadący do Rosyi dla zapoznania się z obecnym 
stanem rzeczy. Jest on zdecydowanym pacyfistą, 

Paryż. (PAT). „Temps“ ogłasza telegram bolsze- 
wieki z Moskwy, wedle którego angielska delega- 
cya robotnicza przybyła do Moskwy w niedzielę 
razem ze skandynawską delegacyą robotniczą oraz 
z delegatem amerykańskiego Czerwonego Krzyża. 
Jeden z komisarzy ludowych oświadczył w prze- 
mówieniu powitalnem, że gdyby 6 milionów ro- 
botników angielskich podniosło swój głos, wów- 
czas przezwyciężonoby wszełkie trudności i czer- 
wony sztandar powiewałby nad całą Anglią. 


Porozumienie niemięcko-łotewskie 


Ryga. (PAT). Informacye prasy o dojściu do sku- 
tku porozumienia łotewsko-niemieckiego nie po- 
twierdzają się. Delegacya łotewskiego Czerwonego 
Krzyża wróciła do Rygi, nie doprowadziwszy 
układu do pomyślnego końca. Niemcy stawiają 
przedewszystkiem trudności w sprawie odszkodo- 
wań za akcyę Bermondta na Łotwie. 


Powrót Gzechów z Syberyi 


Lyon. (PAT. Radio). Z Colombo donoszą, że trans- 
portowy parowiee „America“, który dawniej na- 
leżał do Niemiec, wiezie z Władywostoku 10.466 
Czechów. 


Międzynarodowa Izbą handlowa 


Lyon. (PAT. Radio). Sprawa utworzenia mię- 
dzynarodowej Izby handlowej jest na ukończe- 
niu. Delegaci związków ekonomicznych Stanów 
Zjednoczonych, Anglii, Belgii, Włoch i Frarcyi 
mają się porozumieć eo do statutu tej nowej 
organizacyi, jakoteż ustalić program, który ma 
być przedłożony kongresowi w Paryżu. Kon- 
gres ten trwał będzie od 21 do 26 czerwca. 
Wiadomość o mającym się odbyć kongresie 
wzbudziła żywe zainteresowanie u państw sprzy- 
mierzonych. W Ameryce przeszło stu reprezen- 
tantów różnych towarzystw poczyniło kroki, 
aby przybyć do Francyi. Znace nazwiska dele- 
gatów zagranicznych, wchodzących do komitetu, 
wskazują na ważność, jaką przywiązują do pow- 
stania tego międzynarodowego związku. 


Przesilenie wa Włoszech 


Rzym. (PAT). Wobec uchylenia się Bonomiega 
od utworzenia gabinetu, król powierzył misyę tę 
Nittiemu. Nitti rozpoczął juź rokowania ze stion- 
nietwami. 

Paryż. (PAT). Przez cały wtorek pertraktował 
Nitti z przedstawicielami stronnictw. Zapewnił on 
sobie pomoc ze strony liberałów, radykałów, so- 
cyalistów-reformistów, zwolenników _ Giolittiego 
a nawet katolików. Brak jeszcze zapewnienia 
współpracy grupy narodowej. Jeżeli to ostatnie 
stronnictwo odmówi poparcia, to kombinacya Nit- 
tiego spełznie na niczem. Ostatnie wiadomości po- 
zwalają spodziewać się, że Nitliemu uda się utwo- 
rzyć gabinet. 


Sułtan grozi ustąpieniem 


Londyn. (PAT). Sultan wysłał do Rady najwyż- 
szej pisma, w którem oświadcza, że jest zdecydo- 
wany ustąpić, a sprawy rządowe odda w ręce ko- 
misyi koaiicyjnej, ponieważ nie jest w stanie pod- 
pisać swojem imieniem wazunki pokojawe. Rada 
najwyższa nia wystosowała jeszcze żadne; odpo- 
wiedzi, 


Sprawy piebiscytowe 
Stan wyjątkowy na Sląsku Cieszyńskim 
Cieszyn. (PAT). Komisya międzynarodowa wy- 
dała we czwartek następujące rozporządzenie: 
Ze względu na panujące niepokoje wewnętrz- 
ne w księstwie Cieszyńskiem, jak również ze 
względu na zajścia zagrażające osobistemu bez- 
pieczeństwu, komisya międzynaradowa w Cie- 
szynie zawiesza w myśl ustawy z dnia 5 maja 
1869 Nr 65 Dziennik praw państwa, aż do od- 
wołania postanowienia artykułów 8, 9, 10, 12 
i 18-go ustawy zasadniczej z 21 grudnia 1867, 
Nr 142 Dziennik praw państwa, skutkiem czego 
na całym obszarze księstwa Cieszyńskiego, Słą- 
ska wschodniego, nabierają mocy obowiązującej 
wyjątkowe przesisy, zawarte w $$ 3—7 wyinie- 
nionej ustawy z 5 maja 1869 r. Nr 66 Dziennik 
praw państwa. Przekroczenia nakazów i zaka- 
zów zawartych w $$ 3—7, jak również wyda- 
nych na podstawie tych przepisów przez wła- 
dze rozporządzeń i poleceń, oraz przekroczenia 
wydanych rozporządzeń policyjnych na podsta- 
wie $ 8, będą karane po myśli $ 9 tejże usta- 
wy. Rozporządzenie niniejsze obowiązuje od 22 
maja 1920. Podpisy komisyi. 


Komisya międzynarodowa sama robi chaoa 

Ciaszyn. (PAT). Komisya międzynarodowa po- 
woduje coraz większy chaos na Sląsku. Po przy- 
byciu na Sląsk, zamiast zająć się przygoiowa- 
niem plebiscytu, zabrała się do reform na polu 
administracyjnem, sądowem, szkołueim, spowo- 
dowała strejk szkolny. Przed paru dniami od- 
łączyła 32 gmin polskich od ayrekcyi skarbo- 
wej w Cieszynie, przyłączając je do urzędów 
podatkowych czeskich we Frydka i Polskiej O- 
strawie, do których nigdy nie należały. Dzisiaj 
znowu ogłasza stan wylątkowy rzekomo na pod- 
stawie ustawy austryackiej obowiązującej dzisiaj 
na Śląsku, podczas gdy w myśl tej ustawy stan 
wyjątkowy można zaprowadzić na podstawie 
uchwały rady ministrów, zatwierdzonej przez 
cesarza i następnej aprobaty przez parlament. 
Kompetencyę wszystkich tych trzech Czynni- 
ków przywłaszeza sobie p. Manneville, chociaż 
przy objęciu rządów na Sląsku zupełnie tego 
nie ogłoszono. Wynik będzie taki, że w zagłę- 
biu, gdzie wojsk koalicyjnych zupełnie nie ma, 
będą Czesi daiej mordowali I rugowali Polaków, 
a w Cieszynie i wschodniej części Sląska alianci 
będą pomagali Czechom i Slązakowcom w gnębie- 
niu Polaków. Kompietny chaos. Komisya straciła 
zupełnie głowę. 


PPS na Śląsku przeciw oszczerstwom 
na robotników 


vieszyn. (PAT). Z powodu wtorkowych zabu- 
rzeń, w czasie których szumowiny miejskie rzu- 
ciły się na sklepy i poczęły je rabować, po- 
wziął komitet obwodowy PPS na Slasku Cie- 
szyńskim następującą uchwałę: 4 

Komitet obwodowy Polskiej Partyi Socyali- 
stycznej i organizacye klasowe robotnicze nie 
mają nic wspóinego z wykroczeniami nieodpowie- 
działnych jednostek, które dopuściły się 18 maja 
w Cieszynie plądrowań sklepów. Stwierdza na- 
tomiast, że robotnicy trzynieccy przyszli do 
Cieszyna, by upomnieć s'ę w kategoryczny spo- 
sób o uwolnienie bezprawnie aresztowanych 
więźniów politycznych a w szezególności poru- 
cznika Zientka, lecz wobec tego, że upomnienie 
nie poskutkowało, porucznika Zientka sami uwoł- 
nili. Cały szereg kupców, między innymi pp. 
Königstein, Lewinski i Pick oświadezają, że 
trzynieccy robotnicy enargieznie przeszkodzili ra- 
hunkom, odebrali od czechofilów i Slązakowców 
zrabowane towary i oddawali je kupcom. Stwier- 
dzono dalej, że rabunków dopuszczali się jedy- 
nie Ślązakowcy i czechofile, a więc jednostki, 
którym zależy na wywołaniu ekscesów i niepo- 
rządków na polskim Słąsku, jednostki przysłane 
w tym celu z Ostrawy. Wreszcie stwierdzono, 
że robotnicy polscy przeszkodzili piądrowaniom w 
Jabłoncg i taksaimo nie dcpuściłi do wykroczeń 
w Frysztacia i kilku innych miastach. Jakiekol- 
wiek inne wiadomości podane o tych wypad- 
kach mijają się z prawdą. Komitet obwodowy 
Polskiej Partyi Socyalistycznej na Slasku Gie- 
szyńskim. 

Napady Niemców 

Kwidzyn. (PAT). Uzbrojone bandy Niemeów, 
wspólnie z policyą niemiecką dokonaiy napadu 
na pochód ludu polskiego, zorganizowany w 
Kwidzyniu f6 b. m. Æ pośród uczestujków po- 
chodu kilku odniosło rany, wielu zaś ciężko po- 
bito. Wezwany przez kowisyę koal cyjna oddział 
bersaglierów energicznem Wysiągieniem prze- 
szkodził datszym ekscesOm. 

x OBIAFĘZ 


„NAaAPRZOB” 


Sprawozdanie Związku Polskich Posłów 
Socyalistycznych w Sejmie Ustawodawczym 


(Ułożył sekretarz Z. P. P. S. 


Związek Polskich Posłów Socyalistycznych W 
okresie sprawozdawczym pracował w warun- 
kach niezmiernie trudnych, stanowiąc zaledwie 
jedną jedenasta część ogólnej liczby posłów (35 
na 382). Nie wchodząc ani na chwilę w żadną ze 
zmiennych większości rządowych, Związek pro- 
wadził taktykę opozycyi i krytyki nieubłaganej 
tak wobec rządu, jak stronnictw  burżuazyj- 
nych — opozycyi jednak twórczej. A więc nie o- 
gramiczał się do demaskowania nadużyć, do kry 
tyki projektów ustaw lub wniosków, lecz wpły- 
wał twórczo na akcyę ustawodawczą Sejmu, wy- 
stępując zawsze równocześnie z pozytywnym 
programem działania, nieraz zaś z całymi ob- 
szernymi, gotowymi projektami ustaw, jak np. 
z projektem własnym komstytucyi, ustawy o re- 
formie rolnej, ustawy o komitetach fabrycz- 
nych. Nieudolność Sejmu ustawodawczego, niski 
poziom, egoizm stanowy i wązki horyzont o- 
gromnej części posłów — wszystko to z natury 
rzeczy zmuszało Z. P. P. S. do wytężonej akcyj 
pozytywnej, aby z jednej strony wychowywać 
politycznie szerokie masy pracujące, zaś z dru- 
giej wpływać dodatnio ma ukształtowanie się 
stosunków w młodej Republice Polskiej. 

W związku z tym charakterem swej taktyki 
Z. P. P. S. utrzymywał jaknajściślejszy kontakt 
z rohotniczemi orgamizacyami pantyjnemi, za- 
wodowemi i spółdzielczemi, wielokrotnie inter- 
wemiując, i to nieraz bardzo skutecznie, tak w 
walkach ekonomicznych proletaryatu (np. osta- 
tnio podczas wiełkiego strejku w: Zagłębiu Dą- 
browskiem, podczas próby zmilitaryzowania e- 
jektrowni warszawskiej, podczas strejku kole- 
jowego itd), jak w chwilach kryzysów żyiwno- 
ściowych w poszczególnych miejscowościach 
(zagłębie górnicze, Łódź, powiaty górskie itd.). 

Stojąc na gruncie walki klas w: szerokiem te- 
go słowa znaczeniu, Z. P. P. S. brał także udział 
w międzynarodowej polityce proletaryatu, wcho 
dząc w kontakt nieraz przez wtysianników swo- 
ich z bratniemi partyami francuską, niemiecką, 
łotewiską, ukraińską, estońska itd. odbywając 
z niemi narady informacyjne, zaś niekiedy przy- 
gotowując akcye wspólne. 

Całokształt polityki państwionnej,  wewnętnz- 
nej i zagranicznej został kryżycznie oświetlony 
przez mówców socylalistycznych w szeregu wiel. 
kich mów parlamentarnych, najczęściej w deba- 
cie budżetowej (np. 16 i 17 lipca r. z. oraz 24 
kwietnia r. b. przez tow. Daszyńskiego i Dia- 
manda) w debacie nad expose premierów (np. 
mowy tow. Daszyńskiego i Barlickiego 21 listo- 
pada i 19 grudnia r. z.). 

Sprawy zagraniczne. 

W zakresie polityki zagramicznej najwybi- 
tniejszą rolę odegrała w działalności Z. P. P. S. 
walka o pokój, którą Z. P. P. S. prowadził kon- 
sekweninie tak w plenum, jak i w komisvi, jako 
też w formie interwencyi po ma: ścisłym terenem 


Sjmu, oraz intemsywnej akcyi wiiecowej w ca- 
łym kraju. 
W szeregu wniosków (wnioski t. t. Daszyń- 


skiego i Lichbermana 23 stycznia o poinformo- 
wanie Sejmu o stanie polityki zagranicznej, in- 
terpelacya 14 lutego w sprawie znajdującej sig. 
w rękach prezydenta ministrów nropozycvi po- 
kojowej, 27 lutego o przyśpieszenie rokowań po- 
kojowych itd, ostatnia — o taktyce rządu, upie- 
rającego się przy Borysowie, jako miejscu roko- 
wań) i przemówień Z. P. P. S. spopularyzował 
t pehnął naprzód akeyę pokojową partyi. Należy 
zważyć, iż Z. P. P. S. udało się sparaliżować cały 
szereg wybiegów, ozy to rdu, czy to stronnictw 
burżuazyjnych, zmierzających do unicestwienia, 
lub przewiekania akcyi pokojowej, tak np. wy- 
sunięcie przez endeków postalatu ratyfikacył 
gokoju przez konstytuantę rosyjską, jazdę dele- 
gatów rządowych do Francyi w celu uzyskania 
poparcia polskiej akeyi pokojowej itd. 

Po pewmym czasie logika argumentów j fa- 
któw zmuszała pwzeciwników do uznania słu- 
szności stanowiska Z. P. P. S. Związek spopula- 
ryzował także ogromnis zasadę stanowienia o 
sobie narodów kresowych, jako naturalnej pod- 
stawy warunków: pokojowych, walcząc z ane- 
ksyjnemi zapędami imperyalistów endeckich. 
Tu przypomnimy zwycięstwo stanowiska Z. P. 
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poseł Kazimierz Czapiński) 


P. S. na plenum w sprawie kresów wschodnich 
(rezolucye tow. Daszyńskiego). Związek wystę- 
pował także za dobrowoinem zrzeszeniem się, 
federacyg narodów wschodnich, jako natural- 
ną ostoją w walce z imperyalizmem rosyjskim 
czy niemieckim. 

Z. P, P. S. poddał ostrej krytyce wszystkie złe 
i szkodliwe orzeczenia traktatu wersalskiego 
(mowia tow. Liebermana. 30 lipca. r. z.) i głosował 
przeciwko ratyfikacyi tego traktatu. , 

Pozatem Z. P. P. S. ©świetlał należycie poli- 
tykę ł zw. Komitetu Narodowego w Paryżu 
(przemówienie taw. Moraczewskiego w sprawie 
sprawozdania z funduszów Koni. Narodowego), 
pracował nad orgamizacyą reemigracyi, infor- 
mował towarzyszy zagramicznych o sprawach 
polskich (misye tow. Liebermana do Francyi, 
tow. Czapińskiego, Niedziałkowskiego do Esto- 
nii i Łotwy), bronił słusznych praw narodotwio- 
ści obcych na kresach itd. 

Wieką uwagę poświęcił Z. P. P. S. sprawom 
związanych z plebiscytem, tak na Spiszu i O- 
rawie (prace w podkomisyi zagranicznej, udział 
w naradach  spiskko-orawiskich. międzyklubo- 
wych), jak na Górnym Śląsku (przemówienie 
tow. Arciszewskiego), oraz na Śląsku Cieszyń- 
skim, któremu posłowie socyalistyczni poświę- 
cili wiele pracy i uwagi, zabierając głos w o- 
kresie sprawozdawczym kilka razy i wielokro- 
inie interweniując u rządu omsz biarąc udział w 
rozmaitych akcyach międzypartyjnych. Cho- 
dziło przeważnie o pokrzywdzemie ludności pol- 
skiej przez okupantów czeskich, a potem — 
przez międzynarodową komisyę plebiscytową, 
która rozpoczęła: swe urzędowanie 3 lutego 1920 
r. w Cieszynie. 

Tak więc dmia 6 listopada r. z. wniesiono wnio- 
sek nagly posłów Kantora, Daszyńskeigo i Bar- 
lieckiego w: sprawie prześladowania ludności pol- 
skiej na Śląsku Cieszyńskim przez Czechów 
Dnia 18 lutego 1920 r. wnieśli wniosek nagły 
posłowie Daszyński i Kantor w sprawie stronni- 
czego postępowania międzynarodowej komisyi 
plebiscytowej na Śląsku Cieszyńskim. Tow. po- 
seł Daszyński zabierał głos w sprawie wniosku 
posła Buzka przeciwko zarzadzeniom komisyi 
plehiscytowej w sprawie szkół polskich na Ślą- 
sku. W każdym wypadku wnioski śląskie by- 
wały przyjmowane przez Sejm jednomyślnie. 


Śprawy konstytucyjne, 

Wiele uwagi poświęcił Z. P. P. S. sprawom 
konstytucyjnym, uważając sprawę konstytucyi 
za najważniejsze zadanie Sejmu ustawodawcze- 
go. Z. P. P. S. przedłożył odrębny projekt kon- 
stytucyi, jako mmiosek tow. Niedziałkowskiega. 
Pozatem przedstawiciele Z. P. P. S. w komisyi 
konstytucyjnej: tow. Czapiński, Daszyński, Nie- 
działkowski prowadzili i prowadzą konsekwen- 
ina walkę przeciwko wszelkim zamachom na 
demokracyę polską, a więc — przeciwko dwu- 
izbowości, za demokratycznym wyborem prezy- 
denta, przeciwko nadawaniu konstytncyi chara» 
ktoru klerykalnego, przeciwko stanom wyjątka- 
wym; za reierendum, za Izbą pracy, za odpo xie- 
dnim siormułowaniem artykułu o własności, 
za demokracya w samerzadach, w obronie są- 
dów przysięgłych, w obronie demokratycznego 
prawa wyborczego Z. P. P. S. walczył o przyśpie- 
szenie pracy nad konstytucyą. 

Poza tem w komisyi konstytucyjnej i na ple- 
num reprezentanci Z. P. P. S. podjęti walke w 
sprawie wyborów na ziemiach wschodnich, 'lo- 
magając się wyborów do osobnego zgromadze- 
nia — Konstytuanty tych ziem, podczas gdy 
prawica pregnęła przeprowadzić wybory wprost 
do Sejmu. Sprawa jest w zawieszeniu. 

Faktyczne i pratwne ścisle zjednoczenie wszyst 
kich ziem polskich dawnych zakorów w jedną 
państwową całość polską zawsze znajdowało w 
Z. P. P. S. gorliwego obrońcę. Występowaliśmiy 
zwłaszcza przeciwko reakcyjneniu Separatyz- 
mowi poznańskiamu. 

Wniosek nagły tow. posła Czapińskiego doma- 
gal się ponownego przsprowadzenia wyborów 
w b. zaborze praskim ze względu na faktyczne 
pczkawienie prawa głosowania około pół milio- 
na ludności; sprawa w komisyi oddana do pono- 
wniego zreferowania. 
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Od wtorku 18 do niedzieli 23 maja kr. 
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Polityka socyalna, 


W zakresie polityki socyalnej Z. P. P. S. œ- 
siągnął nawet w tym Sejmie wielkie zdobycze | 
dla klasy robotniczej. 

A więc przeprowadził ustawę o 8-godzinnym 
dniu (46 godz. tygodniowo) pracy i odpoczynku 
niedzielnym; ustawę o Kasach chorych, zawie” 
rającą szereg znacznych ulepszeń w porówna- | 
niu z ustawą galicyjski, jak np.: rozszerzenie 
kategoryi ubezpieczonych na rodziny, na służbę 
domową, na. robotników rolnych i leśnych itd.; 
ustawę o zasiłkach dla kezrokotnych; ustawy © 
załatwianiu zatargów pomiędzy robotnikami 
roltymi, dozorcami domowymi, a ich praco- 
dawcami; ustawę o zniesieniu książki robotni- 
czej. 

Socyalistyczni przedstawiciele w  komisyi 
pracy, zwłaszcza t t. Żuławski i Ziemięcki za- 
bierali w tych sprawach głos wielokrotnie W 
plenum. Poza tem przeprowadzono ustawę 0 | 
rozszerzeniu inspektoratów pracy na Małopol- | 
skę i poddaniu ich Ministeryam Pracy. Socyali- | 
styczmi przedstawiciele w Komisyi Pracy wnieśli | 
także dwa wielkie projekty ustaw; o radach pra | 
cy w przedsiębiorstwach i o służbie domowej. 

Projekt ustawy o doraźnej pomocy dla bezro” 
botnych był opracowany przez posłów. socymli- 
stycznych i został przez Sejm przyjęty. Obecnie | 
zgłoszony został wniosek (tow. Szczerkowskie- 
go i Ziemięckiego) zniesienia ograniczenia! pra- 
wa pobierania zapomóg przez bezrobotnych do 
13 tygodni a; zarazem za podniesieniem norm za- 
pomogowych o 100 proc. Wspomnimy jeszcze 0 
wnioskach o 3 zmiany górników w Zagłębiu Dą- 
browskiem i wmiosku tow. Daszyńskiego o u- 
znanie święta 1 maja. 

W innej socyalno-politycznej komisyj, Opieki | 
społecznej tow. Chudy referował sprawę publi: | 
cznej opieki społecznej; z okazyi sprawy R. G. O: | 
i jej nieprawidłowego działania — przedłożył | 
rezolucyę, wzywającą rząd do wniesienia usta 
wy o objęciu opieki społecznej przez państwo: | 
Tow. dr. Bobrowski wystąpił w. interpelacyi prze 
ciwko destrukcyjnej działalności R. G. O. w Ma- | 
łopolsce. | 

Klęska mieszkaniowa spowodowała ze strony | 
Z. P. P. S. wniesienie szeregu wniosków zarad- 
czych (wnioski t- Perla). 

Walcząc w ten sposób o ochronę pracy i opie" 
kę społeczną Z. P. P. S. musiał energicznie bro- 
nić robotnika przeciwko zamachom reakcyi; naj 
ważniejszemi akcyami w tym rodzaju była wal- 
ką z ustawą o przymosowym rozejmiie w zakła” 
dach użyteczności publicznej (obecnie w zawie” 
szeniu) i wałka z projektem wprowadzenia s4- | 
dów wojenych dla kolejarzy (ustawę uchwaio- 
no, ale faktycznie — sądy wojenne wprowadzo* 
ne nje zostały). 


Sprawy roine 

Dalszą sprawą, której Z. P. P. S. poświęcił 
wiele uwagi była sprawa reformy rolnej, U 
chwialonej w lipcu r. z. | 

Z. P. P. S. przedłożył własny projekt (przef 
Sejm odrzucony), a oparty na zasadzie wyż 
szych zbiorowych form gospodarki rolnej, ora” 
spotęgowania sił produkcyi. Po odrzuceniu pro” 
jektu socyalistycznego soc. przedstawiciele w k9 
misyi rolnej Barlicki, Dreszer, Klemensiewicz 
Malinowski postawili szereg wniosków, części 
wo uwzgiędnionych, domagając się ochrony ró 
botników rolnych, szerokiego uwzględnienia KY 
operatyw, oraz interesów miast, konfiskaty doP! 
kościelnych, upaństwowienia lasów i td. Po W 
uskutecznieniu szeregu poprawek w ustawie 
P. P. S. głosowali za reformą rolną, jakkolsviek 
pod wieiu względami reforma lipcowa nie zada 
walą wymagań socjalistycznych. 

Poza tem w zakresie spraw rolnych Z. P. P. s: 
„popierał sprawę zagospodarowania gruntów, © 
dłogiem leżących; w sprawie wydzierżawiani? 
gruntów, leżących odłogiem, Z. P. P. S. walczy? 
G pierwszeństwo dla małorolnych, kezroinych 
i spółek współdzielczych robotniczych; postu 
lat socyalistyczny w plenum przeszedł. 

W sprawie rezolucyi, mających na celu przy” 
spieszenie reformy rolnej, Z. P. P. S. kładł silny 
nacisk na to, ażeby zabagnioną sprawę reformy 
wreszcie pchnąć z martwego punktu. W spra 
wie Głównego Urzędu Ziemskiego Z. P. P. S. p” 
pierał sprawę utworzenia specyalnego Mini- 
steryum Reformy rolnej i walczył o możliw” 
rozszerzenie samodzielności Gł. Urzędu Ziem” 
Ta ostatnia sprawa jest w toku. 


(Dokończenie nastąpi), 
e NRC S E 
Bajeczne sceny legendar- €zły dochód 


ne i fantastyczne. Kolo- 
orzeznaczeny 


palna wystawa. Sceny na 
na inwalidów 


dnie jeziora. 
Nadto amerykańska hu- 
moroska rysunkowa. 
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Przegląd społeczny 


Strejk w warstatach wojskowych w Kraxo- 
Mütnnntem PROZA OZ K TAA ADOW ECO WOZY OAZA 


„NAPRZÓD 


wie zakończył się, jak już donieślićnziy, pełnym 
sukcesem robotników. Uzyskali onj 

znaczne podwyżki piac 
w nostępujących granicach: 


BEDE 


1. Majstrowie i tcehniczny Warst. e « « « w se > L 2400 — 3800 2100—3400 2009— 32600 Mk. 
2. EWA "Ro s GP 4 według osobnej umowy 
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4. Kwałif. samoe. robot. Klasa 1. . « » « « « e e » 108—118 96—104 90—98 s 
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8 a n e z . ..... © © » ~ 90—102 80— 90 76—84 „ 
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ie kwalifikowani: 
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12 c HL. ” 3 Wwó ea WAMI PWYCEC N 84—72 58— 64 54—60 v 
13, > I k B. E T S A a a a CO s £ 78—52 68 —72 84—68 å 
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Pt. dia irti ZARA WEZ ui ga „ABE 54—64 booo „i 

Uczniowie do 17-90 roku życia: 
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BE. W, e. o e o o% ah Ooo o o o où o © o © l 30 26 24 » 
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41, Pomocnicy m o 40—58 36—52 32—48 à 
22, Dożorczynie robót "oraz gospodynie w szpitalach k 54—68 48—60 44—58 š 
28, Kobiety nieukwalifikoware oraz praczki, prasowa- - 

ezki i służące do utrzym. czyst. szpital.. « . . . 40—58 36—52 32—48 a 
24, Maszyniści + e « ðe ò o e saba roo e> 1660—2500 1500—2300 1400—2100 ,„ 
25, Palacze m w EF a gie » N a a T © T 1350—2200 1200—1900 1100—1800 9 
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27. Stróże dzienni i noci . « « e « « « « » » e . 1350—1800 1200—t600 1100—1500 .„ 
28, Kucharze . se w » o . 450—900 400—800 375—750 ,„ 
29, łużba gosp. szpit. (pomocn. kucharek) i i ku- 

Ei a mj A T. s ~y è é 6 e o 6 o o e 270—450 240—400 225 — 375 p 
30. Dodatek dla dzieci do lat 16, o ile samo nie pra- , 

cuje i jest na wyłącznem utrzymaniu robotnika (cy) 80 80 75 5 
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Dalsze ustępstwa są następujące: 

1) Kucharze i służba szpitalna otrzymują o- 
Prócz płacy wikt, 

2) Do kategowyi robotników niekwalifikowa- 
nych zalicza się niefachowców męskich od %21 
055 lat w pełni sił fizycznych wedle określe- 
Nią lekarza zakładu wojskowego. 

3) Do kategoryi pomocników niekwalifikowa- 
Wanych zalicza się siły męskie słabsze fizycz- 
Rie lub nie odpowiadające wiekiem. 

4) Kobiety wykwalifikowane, wykonywujące 

samą pracę co mężczyźni, otrzymują analo- 
Siczną zapłatę w odpowiednim stosunku. 

5) Prawo do dodatku dla dzieci posiadają: 
Zieci ślubne i nieślubne robotników oraz ro- 
lnie, o tle pozostają na wyłącznem utrzy:ne- 
nių pracującego ojca lub pracującej matki. 

6) Dodatki rodzinne ma się wypłacać z dołu 
% cały miesjąc, W razie wstąpienia do służby 

tlędnie wystąpienia robotnika w ciągu mie- 
pata dodatki te nie przysługują za miesiąc 

leżący. 

„ 9) Za przerwy w pracy z powodów niezale- 
ych od zarządu zakładu (np. strejki i św ięta) 
Yobotnicy nie pobierają żadnej zapłaly. Za 

terwy w innych wypadkach pobierają robo- 

icy tak dzienni jak i akordowi względnie pre- 
ljowi odpowiednie płace dniówkowe. 
Przeniesienie miast do wyższej kategoryi 
zależy od komisyi M. S, Wojsk. dia spraw ro- 
pp niczych. 

Aca za roboty akordowe względnie premiowe 

uko zasadę systemu pracy przyjąć należy 

zy? akordową lub premiową i tylko tam, 
Rio wprowadzenie obu tych systemów jest nie 
wko liwem ma być stosowany system płac dnió- 
kag YCh. Niemożność wprowiadzenia płacy a- 
a ej czy premiowej wymagać będzie ze 
sony kierowmictwa zakładu 

tau uzasadnienia, 

| ri r zmiana tabeli płac. 

Ia zależności od wzrostu lub spadku ceh za 
ukty niezbędnej potrzeby w stosunku do 
mi” miesiącu kwietniu 1920 r, płace tak dnió- 
A) "we jak i akordowe względnie premiowe bę- 

Cta Ulegać automatycznej zmianie jednak nie 
M Ciej jak raz na miesiąc. Podstawę do zmia- 
E OBóp z stanowi budżet rodziny robotniczej z 

zestawiony na podstaryie cen w danym 
iącu amtykułów pierwszej notrzeby, 


względnie war- 


Deputaty. 
Sarme deputatu wydawanego dla robotni 
Pe WEACZNE ZASTEPSTWO 
“ABRYKI AUTOMOBILI 


nF IAT” 


w Turynie (Włochy). 


kopalń naftv 


Automobile osobowe, cięża WMAQUE M: osobowe, ciężae- 
rowe, omnibusy, łodzie moto- 
rowe, gunfy pelne, pneumatyki, 
wyroby gumowe, płyty gumo- 
we oraz pasy wielbłądzie dla 


ków warszawskich zakładów wojskowych u- 
ogólnia się i na prowincyi pod następującymi 
zastrzeżeniami: a) robotnicy na prowineyi po- 
bierają nadał dodatkową normę dla ciężko ' ra- 
cujących z przydziału ministerstwa: Aprowiza- 
cyi: b) z magazynów wojskowych otrzymują 
miesięcznie z dołu za opłatą różnicę wynoszą- 
cą 2 kg mąki, 400 gr. jarzyny, 1400 gr. cukru, 
400 gr. mydła, 800 gm. tłuszczu; c) z braku tych 
artykułów nastąpi sunogowanie wedlug prze- 
pisów: dla żołnierzy względnie tesame ogrant-- 
czenia, pod którego pociąga: się żołnierzy za- 
stosowane będą i do robotników. d) mleko 
skondenzowane znosi się tymczasowo z powodu 
zupełnego braku aż do dalszych zarządzeń; 
8) ceny ustanawia się talkie same jak dla żo- 
nierzy. 

* Wynagrodzenie za nispobrane dopatały. 

Roboinikom, któwzy obecnie pracują w zakła- 
dach wojskowych, należy wypłacić jako koni- 
pensatę za nieotrzymane deputaty za każdy 
miesiąc, w którym nie otrzymal ani dodatko- 
wej normy, ami też żadnych innych takich lub 
podobnych świadczeń w naturze, licząc od li- 
stcpada 1919, następującą zapomogę: ża listo- 
pad i grudzień 1919 po 50 mar. za miesiąc, za 
styczeń do marca 1920 włącznie po 75 mar. za 
miesiąc. 

Urlopy. 

Po przepracowaniu 6 miesięcy w zakładach 
wojskowych, choćby różnych, mają pracowni- 
cy prawo do korzystania z 8-mio dniowego pra 
lopu płatnego, przyczem odrazu nið może być 
zwelnioną większa liczba jak 10% n»gółu pra- 
cowników danego zakładu, Dnie świąteczne i 
niedziele nie wliczeją się do urlopu. O ile jed- 
nak są pilno roboty, móże kierownik zakładu 
zarządzić przerwę urlopu pracownika z tem, że 


doł. urlopu udzieli mu po wykonaniu pilny ch 
robót 


Umowa cennikowa robotników stojarszich, 
Robotnicy stolarscy, zorganizowani w Central- 
nym Związku robotników drzewnych w Krako- 
wie, zawarli umowę następującą: 1) Podnosi 
stę płacę 050% od zawartej Ania 12 lutego 1920 
umewy z tem. że wszystkim pracownikom, któ- 
Trzy od umowy z lutego b. r. nie dostali żadnej 
podwyżki należy się przyznany obecnie pro- 
cent w pełnej wysokości. Pracownikom zaś, 
którzy w powyższym czasie jakieś podwyższe- 
nis otrzymali, należy podwyżkę tą uzupełnić do 
wysokości 50%. Podwyżki te dla _Todotni wysokości 50%. Podwyżki te przyznaje się Po” 


„GAIIPE” 


DE ZO O EZ O EC WE WE EN, 


botnikom pracującym na maszyńach. 2) Robo- 
tnikom, którzy w eznsie od 12 lutego p. r. prze” 
azli do innych pracèwni, a temnaknEJ osiągnęli 
cenę targową, uchwalono 10% do obecnej pla- 
cy. 3) Równocześnie podnosi się o 50% cennik 
akordowy. 4) Ponadto uchwalily komisyć wy- 
brać po 3 mężów z każdej strony dla badania 
cen targowych i co miesiąc regulować kwestyę 
podwyższenia lub obniżenia zarobków, a wszel- 
kie nieuzasadnione żadamia rozstrzygnięte być 
mają w drodze obopólnej umowy, 5) Umowa 
niniejsza wchodzi zaraz w życie. Umowa ta 
jest dowodem, że gdy akcyę poprowadzi silna 
organizacya, to i bez strejku można uzyskać 
poprawę bytu. Robotnicy powinni zrozumieć, 
że jeżeli chcą, aby umowa była przesirzeganą 
i Komisyą była poparte, muszą stać solidarnie 
juzy organizacyi i ani jeden nie śmie być poza 
Związkiem. 


Listy z kraju 


Otrzymujemy z Nawojowy następujące spro- 
stowtanie: 

Szanowna Redakcyo! W „Naprzodzie” z 30 
kwiietnia Nr. 103 w rubryce „Listy z kraju" za- 
mieszczono artykuł pod tytułem „Agiłacya w. 
szkole. — Walka z konsumami robotniczyni", 
przedstawyiający fałszywie dzjałalność Pani Hirea 
biny Stadnickiej — jakoteż Pana Hrablego Sta- 
dnickjego w Nawojorwy. 

Na podstawie 8 19 ustawy prasowej prosimy 
o umieszczenie w „Naprzodzie' następującega 
sprostowania: 

Nieprawdą jest, że hr. Stadrnicka „nie przyj- 
muje do kuchni amerykańskiej dzieci robotni- 
czych“, natomiast prawda jest, że dzieci w ró- 
wnej mierze są obdzielane, bez względu na przy- 
należność partyjną. Pomieważ jest w szkole 
przeszło 200 dziecj, 4 przydział dla Nawojowy, 
wynosi tylko 70 poreyj, dlatego dostają dzieci 
najbardziej potrzebujące i dzieci li tylko robo- 
tników j wyrobników. Na dowód, że dzieci to- 
dziców, należących do partyi socyalistycznej do 
stają świładamia — podajemy między innemi 
nazwisko Nowakowskiego, socyalisty, którego 
dzieci świadzmia dostają — prosimy o stwier- 
dzenie. 

Nieprawdą jest, jakoby dzieci szkolne otrzy- 
mywały ciemny chleb razowy — natomiast pra- 
wida jest, że dla dzieci ubogich wypieka się but- 
ki z mąki rzeczywiiście na ten cel przydzielonej 
i że dz eci te otrzymują białe pieczywo, 

Nieprawdą jest, jakoby Pani hr. Stadnicka 
nie przydziełlałłą ubrań dzieciom najbiedniej- 
szym i wykluczała dzieci rodzin socyaljstycz- 
nych — natomiast prawdą jest, że do tej pory. 
nie otrzymała żadnych ubrań, ani materyi do 
rozdziału dla biednych dzłeci — a mitem nie 
megla jednych obdarowywać, a drugich pomi- 
jać. 

Nieprawdą jest, aby pp. hr. hr, Stadniccy prze 
szkadzali rozwojowi Posvtatowemu Związkowi 
komsumów — natomiast prawdą jest, że Pań- 
stwo ci dotąd nie interesowali się zupełnie Po- 
wiatowym Związkiem konsumów — nie stali 
mu na przeszkodzie, nic mu nie dając i nic od 
niqgo nie żądając. 

Nieprawdą jest, jakoby hr. Stadnicki był głó- 
wmym udziałowcem Składnicy i ciągnął z nieł 
jakieś zyski, natomiast prawdą jest, że ma w. 
Składnicy 1000 (tysiąc) koron udziału, a jako 
prezes Rady nadzorczej od jej założenia pracu- 
je w lej kooperatywie bezinteresownie, jedynie 
ala dobra instytucyi i idel spółdzielczej. 

Wreszcie mieprawdą jest, by hr. Stadnicki 
wyżzyskiiwał robotników, służba stała bowiem 
otrzymuje ordynaryę bezpłatnie, dla innych zaś 
rcbotników sprowadza z wielkiemi trudnościa- 
mi i kosztami prowiant, który odstępuje po wła» 
snych cenach zakupu z pominięciem ubocznych 
kosztów, a bardzo często poniżej ceny zakupna, 
Środki spożywcze z własnej produkcyi liczy po 
każdoczesnej cenie maksymalnej, 

Maryamna Wilkowa, A. Imtksjna, Jan Król, 
Józef Szublik, Szczecina Jan, Andrzej Grecki, 
Grzegorz Dutka, Anłaoj Ogórek, Fremciszek NO- 
wakowski, Stanislawa Leniart, nauczycielka, 
Zofia, Machównsa, ranczycielka, Karolina Kre- 
chowiczównia, nauczycjelka, Stanisławy Raki 
organista, 
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SPÓŁKA HANDLOWO-PRZEMYSŁOWA 


kraków, ul. Pijarska 4 


Telefon 3476, 


FH IE - WARSZAWA — LWÓW — GDAŃSK — 
-thee TORUŃ — KATOWICE —.WILNO —: 
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"Ruch kolejarski 


Oświęcim. Ponieważ stosunki na stacyi po- 


parszają się coraz bardziej, personal jest zmu-” 


zony powiadomić o nich szerszy ogół i Dyrek- 
eyg kolei w Krakowie. Naczelnikiem siacyi jest 
stamszy inspektor Bazyli Mokrański, przybyły z 
Tarnopola, który po przybyciu do Oświęcimia, 
na gwałt starał się o przynależność, by przy 
twej dalszej karyerze zatrzeć ślady swego 
wschodniego pochodzenia, — Urzędowaniem 
swem dał się we znaki całemu personalowi. — 
P. Mokrański zatrudnia do usług osobistych 
pracownika kolejowego j to reklamowanego od 
wojska jako dla kolei niezbędmie potrzebnego, 
przez co wyzyskiwamiy jest skarb kolejowy. 

Przed kilku tygodniami rozpisany był kon- 
kurs na posady telegrafistów. Kiedy się zgłosili 
synowie kolejarzy, p. Mokrański żądał od nich 
wykształcenia. gimnazyalnego, lecz równocze- 
śnie przyjmuje ra tę posadę syna gospodar 
skiego z Dworów, Dziedzica, który ukończył 4 
klasy ludowe. Nie jest to jednak wypadek od- 
osobniony, gdyż p. Mokrański przyjął już kilku 
pracowników, synów bogatych chłopów, Zaś sy- 
nowie kolejarzy i biedni czekają dalej na swą 
kolej. 

Do żadnego pracownika niema zaufania do 
tego stopnia, że odebrał magazynierowi mate- 
ryałowemu Dąbrowskiemu prześcieradła, ścier- 
ki i szmaty ij sam je wydaje interesowanym w 
swem biurze. Nadmieniamy, że magazynier Da- 
browski jest sekretarzem Koła P. Z. K, a p. Mo- 
krański ani mówić ani pisać po polsku wiele 
nie umie. Ponieważ p. Mokrański jest obecnie 
na substytucyi na Pomorzu, dobrze byłoby, by 
tara już na stałe pozostał. 

Drug ; rangą młodszy jest tutaj p. Ryś, były na 
czelnik z Chabówki, który za gospodarkę w tam 
tejszym konsumie do Oświęcimia został prze- 

niesiony jako kasyer stacyjny. Podczas strejku 
| kolejarzy chciał koniecznie odznaczyć się i na 
każdym kroku prześladował pracowników. 

, Młodszym od p. Rysia. jest zastępca naczelni- 
ka rewident p. Porębski, który, gdy Sejm pol- 
ski uchwala ustawę o 8-mio godzinnym dniu 


L.odownię 
mieszkaniową małą kupię. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Lo- 
downia* do Biura ogłoszeń F. 
Stattera, Kraków, Grodzka 13. 


BUCHALTERKI,| 


samodzielnej poszukuje Kon- 
gum kolejarzy „Solidarność“ 
w ‘Oświęcimiu. Zgłoszenia 
z odpisami świadectw wno- 
sié należy na ręce p. Jana 
Wanata, Oświęcim 2. 


Panny rutyn owanej 


poszukuże 


Kraków, Grodzka 13. 


OPTE T T TY JOINT 
Potrzebni do parowej cegielni 
pod Krakowem: 
Starszy maszynista, samo- 

dzielny, do obsługi maszy- 

ny parowej i automatów 
Trzech palaczy de kotłów 
Jeden ślusarz fabryczny 
Joden stelmach 


roboty akordowe, 


do praktyki stolarskiej, 


Zgubiono 


eden majster ceglarski, ob- | ttowska 33. 
zmajomiony z produkcyą 
dachówek. Zgubiono 


Zgłoszenia osobiste w go- 
dzinach popołudniowych w ce- 
gielni firmy „Zakłady kera: 
miczne Bonarka“ w Łagie- 
wnikach pod Krakowem. 


z własnych i powierzonych materyałów wykonuje 
po cenach możliwie przystępnych firma 


HOJTASZ i WOŁKOWICZ 
KRAKÓW 


Podwale 5. Telefon 3346. 


Znakomity krój! Pierwszorzędne wykonanie! 
099900920090020600900 


Zęby sztuczne 
sawet połamane kupuje T. Czyński, Kraków, Zybiikiawicza 15, 
sficyna, IIL p. na prawo. Za ząb płacę od 20 do 60 karon. 
Zamiejscowi mogą przesyłać pocztą. 


Redaktor naczelny: Emil Haecker. 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „łiaprzód * w Krakowie. Czeionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel. Nr 1310). 


ze stenografią polską i nie- 
miecką piszącej na maszynie, 
pierwszorzędne 
przedsiębiorstwo. Zgłoszenia 
pisemne pod „L“ do biura 
ogłoszeń Feliksa  Stattera, 


Parowa fabryka wyrobów 
stolarskich Braci Tabor w Bo- 
chni przyjmie kilkudziesięciu 
czeladników stolarskich na 
roboty budowlane i meblowa 
za dziennem wynagrodzeniem 
od 100 kor. zwyż, oraz na 
również 
przyjmie kilkunastu chłopców 


poświadczenie wojskowe Ger- 
son Freylich, Kraków, Die- 


portfel z” drobną kwotą i do- 
kumentami wojskowemi. Pro- 
si o zwrot tychże Józef Gli- 
kselli, Zwierzyniec, ul. Księcia 
Józefa 1. 3. 


i nia przyjmuje 


liana 


NAPRZÓD" 

ha „zaa o ERR ra 

pracy — on zaprowadza 24-godzinny dzień ro- 
boczy. Reemigranci z Ameryki pozostawili kil- 
kamaście tysięcy koron i kilkadziesiąt dolarów 
na cele dobroczynne, to p. Porębski tuk je roz- 
dzeilił, że z tej sumy mie pozostało ani w powie- 
cie ani w siacyi ani halerza; ale za to Kołu P. 
Z. K. dał 16 dolarów dla 38 członków, zaś dla 
700 członków Z. Z. K. nic. Pieniądze te musia- 
no rozdać, gdyż reemigramci opowiedzieli całe 
zajście kolejarzom; a czy to był tylko jeden wy” 
padek pozostawienia pieniędzy. przez reemi- 
grantów u p. Porębskiego? . 

Wiadomem jest nam także, że za różne spra- 
wy był p. Porębski dłuższy czas ze służby w Bo- 
chmi ściągnięty i w międzyczasie był subjek- 
tem sklepowym w Krakowie. Podczas strejku 
kolejowego dla nadania powagi swym rozka- 
zom trzymał rękę na rewolwerze. Lecz czy nie 
lepiej byłoby zrobić p. Porębskiego szefem ja- 
kiego Wydziału, skoro ma możnych protekto- 
rów, a nie zmuszać go do służby w otoczeniu, 
które go uważa jedynie — jako subjekta skle- 
powego. 

Jest jeszcze jeden współpracownik w tej sza- 
nowmej kompanii, asystent p. Heynar, który 
także w Chabówce stał się niemożliwy i prze- 
niesiony został do Oświęcimia, 

Zapytujemy co chcą panowie z Dyrekcyi zro- 
bić ze stacyi Oświęcimia: czy legię cudzoziem- 
ską, do której można rozmaite jndywidua za 
karę przenosić? Czy można się dziwić, że per- 
sonal głodzony i prześladowany na każdym kro 
ku, chwyci się rozpaczliwego czynu strejku? 
jeżeli tym pamom powierzono oczyścić stacyę, 
naprawdę oni ją chyba tak oczyszczą, jak już 
niejedną stacyę w Dyrekcyi krakowskiej. Nato- 
miast urzędników tęgich, którzy nie mieli ni- 
gdy żadnych kar i dochodzeń, ale mają »dwacę 
na zgromadzeniach krytykować postępowanie 
admimistracyi, usuwa się ze służby urzędniczej 
a przydziela do telegrafu — jak np. adjunkta 
Kruka — mimo braku urzędników wysyła się 
do wojskia adjunkta Bardacha, za to jedynie, że 
jest żydem. 

Ładne będą mieli pojęcie nasi bracia na tere- 
nach plebiscytowych o gospodarce naszych za- 
cietrzewionych biurokratów. 


Technicy budowlani 


z praktyką, możliwie obznajomieni z budową zakładów 

sanitarnych, potrzebni zaraz do Brześcia. Podania udo- 

kumentowane z podaniem żądanej płacy nadsyłać do 

4 30 maja pod adresem: Zygmunt Schnotale, Brześć Litewski, 
3-go Maja 22, „Planta“. 


Konsum robotniczy dzielnicy Kin i XVIII (Rrewodrza) 


W myśl uchwały posiedzenia Rady Nadzorczej i Za- 
rządu zawiadamiamy P. T. Członków udziałowców, że 
w ćzwartek d. 27 maja b. r. o godz. 5 po poł.*w lokalu 
konsumu przy ul. Mazowieckiej l. 25 odbędzie się: 


Zwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


Konsumu robotniczego Krowodrza 
z porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie. 
2. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego zgroma- 
dzenia. 
3. Sprawozdanie Zarządu z czynności i przedłożenie 

bilansu za rok 1919. 

4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i Rady Nadzorczej. 
5. Rozdział czystego zysku. 

6. Zmiana statutu. 

. Wnioski i interpelacye. 

W razie nie zejścia się przepisanego statutem kompletu 
członków na godz. 5-tą, następne Walne Zgromadzenie 
odbędzie się z tym samym porządkiem dziennym o 6-tej 
wieczór. Wstęp mają tylko członkowie za okazaniem za- 
proszenia. 

Za Zarząd: 


Kramarz Feliks 


=) 


Za Radę Nadzorczą: 


Bolesław Jaroszewski 
prezes. 


IWONICZ 


Bezpośrednia połączenie kolej.: Warszawa—lwo- 
nicz, Kraków—Iwonicz, Lwów— Iwonicz. 


Sezon I. od 15 maja do 20 czerwca; II. od 20 czerwca 
do 20 sierpnia; III. od 20 sierpnia do 1 względnie 15 paź- 
dziernika. Szszawa słono-Jodo-bromowa. Kąpiele mineralne, 
borowinowe i gazowe. Elektroterapia. Hydroterapia. Lampa 
kwarcowa. Wskazania lecznicze: Zołzy, kiła, skaza moczo- 
wa, choroby serca, nerwowe, kobiece. Pięciu lekarzy 
ordynujących. W zakładzie 3 restauracye, 2 pensyonaty, 
hotel i około 400 pokoi umeblowanych, jednak bez po- 
ścieli w cenia od 10 do 40 Mk dziennie. Oświetlenie 
elektryczne, kaplica zakładowa. Muzyka. Poczta, telegraf 
i telefon w Zakładzie. Aprowizacya zapewniona. Zgłosze- 
Dyrakecya Zakładu. 


ZAKŁAD ZDROJOWO- 
KĄPIELOWY 


Nr 121 1 


Dębica. Pracownicy kolejowi z Dębicy zwra” | 
cają się.z prośbą do p. prezesa Dyrekcyi kolej: 
w Krakowie, by raczył upomnieć kasyera p. ©* 
ficyała Rożkiewicza, by tenże zastosował się do 
rozporządzenia, jakie ministerstwo i Dyrekcy® 
wydały., Ponieważ pracownicy kolejowi wiedzę 
dobrze, że wypłata dla etatowych należy się 
pierwszego, a dla nieetatowych 3 i 15-tego i prze 
pisy te były przestrzegane i stosowano się do 
nich zarvsze. Obecnie p. Rożkiewicz urządza 812 
z wypiatą według swego: widzimisię. Dochodzi 
do tego, że wypłata dla etatowych kończy Się 
3-go, a prowizorycznych 11-tego i t. d. Najbal” 
dziej rozgoryczeni są robotnicy ogrzewalni, bO 
ci zawsze dostają dopiero na ostatku. Były wy” 
padki, że robotnicy udawali się w tej sprawi? 
da p. nadradcy Kramera; na jego interwency? 
znalazły się drobne i wypłacono zaraz ale za t0 
nazwano robotników „bolszewikami“, co wpiywe 
zaraz na kwalifikacyę. 

Wobec tych faktów prosimy pana Prezesa, bf 
był łaskaw zarządzić, by mas na przyszłość ne 
czas wypłacano. 


Z Z ZA ZZO CAE, 
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Teatr im. Jul. Słowackiego, 
Piątek: „Pan posel“. 
Sobota: „Kościuszko pod Racławicami* Anczyce. 
Niedziela pop.: „Pani Chorążyna* Krzywoszew” 
skiego. 
Niedziela wiecz.: „Pan poseł“ M. Fijałkowskiego' 
Poniedziałek pop.: „Ponad śnieg* Żeromskiego. 
Poniedziałek wiecz.: „Lilla Weneda* Słowackiego: 
Teatr „Bagatela”, 
Piątek: „Pani Prezesowa“, 
Sobota pop.: „Jaś i Małgosia“. 
Sobota: „Pani Prezesowa*. 
Niedziela przedpoł.: X. koncert. 
Niedziela pop.: „Kobieta bez skazy”, 
Niedziela wiecz.: „Zakochani“. 
Teatr powszechny, 
Piątek: „Miłostki wojskowe“, 
Operetka w Nowościach. 


Miesięcznie Mk 2— K 280 
Kwartalnie Mk 6— K 840 
Rocznie Mk 24— K 38:60 
Humer poisdynzy MK 1— K 140 


LA 


Piątek: „Generał huzarów“, 
Sobota: „Genera: huzarów“, 
Od 1 marca wychodzi u 
„GŁOS KOBIET PRACUJĄCYCH 
dwutygodnik, organ PPS. poświęcony interesom kobiet pracuj2")! 
Warunki prenumeraty: 
Aires Redakoy! l Adralnistr.: Warszawa, Warecka 7, 
pismo poświęcone: polityce i administracyi, g7 
spodarstwu społecznemu, filozofii, historyi, woj 
skowości, oświacie i sztukom pięknym. 
66 
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jest pismem niezależnem, walczącem o Niepod 
głość, Całość i Wolność Polski. 


Numer pojedynczy . . . «....K 230 
Prenumerata kwartelna . . .. K 25— 


Adres Redakcyi i Administracyi: 
Warszawa, Al. Jerozolimskie 21, m. 18, tal. n- 


KORZYSTNĄ REKLAMĘ 
PRZEMYSŁOWCOM | KUPCOM 


PRZEPROWADZA 


|X BIURO OGŁOSZEŃĘ 
a] FELIKS STATTER 
| 


KRAKĆW, GRODZKA L, 13. 


TELEFON 1354 TELEFON 1354. 


PRZYJMUJE C3} OSZENIA DO WSZYST- 
KICH PISM KRAJOWYCH ! ZAGRANI- 
CZNYCH. WYDAWNICTWO PRZEGLĄDU 
8 TECHNICZNG-PRZEMYSŁOWEGO © 
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